
ROK IV. Nr. 198 (912) f
Oplata pocztcw a uiszczona ryczałtem

P R E N U M E R A T A  miesięczna z bezpłatnym niedzielnym 
„Dodatkiem ilustrowanym" wynosi 3 zł. 50  gr. groszy, 
z oiino=zeniem do domu lub z przesyłką pocztową 4 i ł .  
zagranicę 7 zł. Komo czekowe w P, K. 0 .  Nr. 80259, 
W  sprzedaży detalicznej cena pojedynczego numeru 15 
groszy, w niedzielę wraz z „Dodatkiem Ilustrowanym" 

25  groszy.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  Wiersz milimetrowy jednoszpalto 
wy na stronie 2-ej i 3-ej 3G gr., za teKstem 10 groszy. 
Kronika reklamowa lub nadesłane 10 gr. W n-ch świą- 

teccnyoh oraz z prowincji o 2o proc. drożej,

DZIŚ W NUMERZE:

O fo l i t y ce  f inansowej  p Grabskiego.  
Polemik. ,  w spraw.e  a l fabe tu łacir . tkieco w 

jeżyku b atoruskim.
Rokowanie polsko-litewskie.
S z cz e g ó ły  w i e ik ie i  a f e r y  b a n k o w e j  w e  L w o w ie  
S ynd y katy  c z e r w o n e  w R u m u n ji .
K o n fe re n c ja  w  L o n d y n ie .

K S'ęg a r n ią  A  q  S Y K K I N A  w  W I L N I E
N A  S E Z O N  S Z K O L N Y  1925 —  26 r.

P O L E C A  p odręczniki szk o ln e  dla wszystkich zakładów naukowych — m ateriały piśm ienne w wielkim wyborzep odręczniki szk o ln e  dla wszystkich zakładów naukowych 
Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się oowrotną poczią.
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ME MOŻNA ŻYĆ BEZ CHLEBA! 
ALE NIE MOŻNA ŻYĆ 1 BEZ

i S Z y i t l l i e  k S i d k i
SZKOL POWSZECH­
NYCH I ŚREDNICH O R A Z

Ryga, 1 wrześniu.
M-ręły już dnie wielkiej żałoby po 

śmierć- ministra Mejerowicza i zwolna 
poczyna Ryga powracać do noimal- p| 
nego kołowrotu życia miejskiego, z j 
jego zwykiem. powszedniemi troskami l  
i kłopotairg. Deszcz i niepogoda, 
wiatr zachodzi coraz częściej od 
s'rony mo.za, czas już myśleć o z - 
mie. Powoli i niechętnie ściągają g o ś ­
cie letni ze „Sirandu" i pustoszeją 
plaże.

Zima, powiadają, będzm surowa.
Tak przynajmniej twierdzą meteoro- sgjs 
logiczne stacje Rygi, pracujące bardzo 
poważnie i skrupulatnie. Śniegi tej 
zimy wypadną weikie i mrozy nasta­
ną, aż trzeszczeć będą domy. Kończy 
się sezon sportu i piłki nożnej, z 
taką namiętnością UDrawianej w pań- 
s.wach bałtyek ch. Czas śoieszyć do 
szkół.

Do rady miejskiej m. Rygi wpły­
nęła prośba oa imienia polskiej frak- jS| 
cji o założenie polskiej szkoły śred­
niej w Rydze. Narazie niewiadomo ^  
jak się ustosunkuje do prośby tej 
Rada miejska. Prośoę tą gorącą po­
parło miejscowe ziemianstwo polskie, 
kulturalne orgairzacie polsk;e, zwią­
zek nauczycielstwa i inni. W ystoso­
wali również na ręce miasta proibę, 
ażeby szkoła otwartą została już tej 
zimy. Wogóle zaś szkolnictwo pol­
skie na Łotwie rue cieszy się zbyt­
kiem opieki ze strony władz łotew­
skich i narzekania na postępowanie 
tych władz, częstokroć zupełnie samo­
wolne, słyszy się na każdym kroku.

Ostatni > dał ferm- wyraz v ycho- pfln Grabski twierdzi, że nie podarstwo narodowe polskie 

z Zo t e J apobyU f i n t a c h  m i n i S l  odpowiadają prawdzie pogłoski dzień- Cała reforma walutowa dokonana 
pełnomocnego Polski na Łotwie. Po- nikarskie o iego ustąpieniu, że by- zos tła wadliwie, 
seł Ladoś nrzyjęty był wszędzie, w najmniej nie czuje się zmęczonym. W okresie spadku marki niem-ec-
prowincjach zarmeszkalych przeważnie —  Nie mam żadnych danych do kiej oabywał się równoległy spadek 
ptzez Poiaków, bardzo serdecznie,
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W  piątek pieiwszy występ znako­

mitego artysty
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w komeoji Kiedrzyńskiego
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WŚCIEKŁY LOTNIK
operetka-wodewil Taurosa.
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S Z C Z U R Y  i M \ 5 Z Y
j£Pi znana jeszcze przed woina ze 
swe; skuteczność, i nagrodzufia ?vie|. 
Mm medalem złotym na wystaw ii w 

Wiedniu

PUSlS S. ZdieSSHfęgn
w Rawie Mazowieckiej,

Uwagi, .n ieszKodliwa dla zwierząt 
domowych i p:ac:wa. 
Zamć-vienia wysyła sie po 
Qz’ą za zaliczeń.e.;..
Z ą ia ć  we wszystkich aDfe- 
kn^n i s-«i aoach aptecznych

Występy

Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P
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| —  Przeciw otyłości zalecają le-
. karze z dosKonawm skuikiem ( ooi- 
»  ri uznaną K olo i dynę (Cul.oidine 
W dubois). K oloidyna  jesi środkiem od­

tłuszczającym, działa skutecznie już 
ud samego początku leczenia i niema 
ubocznego szkodhwego działania, 

isuwa otyłość stopniowo w bardzo 
kiotkim czasie. Sprzedaż we wszyst­
kich aptekach i składacti aptecznych.Ie

Fetvszvsta nie ekonomista. polacy i litwini w  kooenhapze. Se m i
J  /  K O P E N H A G A  1 O P a łKOPEN H AGA 1. 9. Pat Pom iędzy przew od n iczącym i a e ie  Min. Skrzyński Odjechał Ca

gacji polskiej i litewskiej nastąpiła  w y m ian a wizyt. Rokow arria  Genewy
ro z p o cz n ą  się w  południe. \Y/iDc-r,w/, ,

w ARSz.AWA. 1 . 9 (PAT) Dzisiai
Ja k  wygląda obecnie port Kłajpedy odjechał do paryża minister spraw

KŁAJPEDA, 1.1X. Pat. Wychodzące tu w języku niemieckim pismo U ^ raij ’cznych Skrzyński. Minister
litewskie „Memeler Z tg .“ zamieściło dwie notatki, świadczące dobitnie o ‘.[zyn po krótkim pooycie w Pa- 

■ - ' r’,żu uda się do Genewy na szóste

Pietwsza potatka brzmi: W czwartek 27 sierpnia b. r. port był zu- Export zboża.
pełn;e pusty. Na molo wewriętrznem stał tylko jeden parowiec towarowy WARK7 AWA n y i  
z paru automobiianr na pokładzie Port zimowy poza kilku berlinkami, * -oz.. A . XI■ (tel.wł. S łow a).
oczekującemi próżno na ładunek był jak wymieciony. Robotnicy ponowi , °  9dzte się posiedz.en.fe Ko
smutnie wyglądali czy coś nie nadejdzie z morza, jednakże żaden okręt 1 u. P01’ ycznęgd v.ady Ministrów,
nię .jawił się na h o - 'z unci& lem atem  oorad będą oalsze zc,rZą

p zez Po 3w, bardzo serdecznie, z znjechęcenia się, ale raczej do wzmo- marki polskiej. Gdy bowiem marka wpiywie, jaki wywaił na kwitnący dawniej targ kłajoedzki brak komuni- u a się do Genewy na szósti 
S k o S2 mó 3 ^ " "  vk  m' S ł o  Łe ia energji i pracy na to, aby po- niemiecka spadała, w Niemczech kacj. wodnej i kolejowej między Li wą. K ł a p i ą  a Polską p ' narne ^ o m a d z e n .e  Mgi Narot ów
się u jCmnier n a^  ezńuyiycznej °inł^r- prawić sytuacje... — mówi p. n. nister uciekano od niej i poszukiwano go- 
macji, jaką powinnib’' udzielać tam- współpracownikowi „Kurjera Pol- rąrzkowo mocnych walut, ściągano 
tejsi mieszkańcy p. Ładosiowi. Za- skie^o*... więc: je przez czarne i niec.zarne
znaczył to właśnie „Tygodnik Pol- ^  Grabski nie lozumie, że giełdy, przez banki i [banczki z ryn-

f t T  Ł i -  H  ™ = « o n y ,  lo  Polska .ó w  związanysl. z ,yn-
dosiowi nie powiedzieli". Podróż Ła- już dawno się zmęczyła jego ekspe- kiem niemieckim, w tym to czasie 
dosia miała wybiime cnarakter zw;e- rymentami finansowemi i gospodar- nasi waluciarze knpov/ali domy i ak- 
azania kraju przez obcego anibasa- C7emi, że jeżeli nie przejawia energji cje w Berlinie i innych miastach nie- 
do:a, a part poseł u^t<.sunkowywał w 2_aanju :ep0 dymisj', to tylko mieckich. T o  ściąganie walut obcych

fed yn ?e 'jakolii^^o ja lny^rC‘ obywliteli wskutek tępej apatji, która jest rezui- z N,.szego rynku oyło i dnym 
pans wa łotewskiego, to  też podkre- tatem niepomyślnej przewlekłej sytu- głó wnych czynników spadku naszej 
ślił w swej mowie. StaiO się więc tak, acji, z której me widza, wyjścia j'edni, marki i wywoływało nowe emisje, 
że Polacy W  Intiantach przyjęli p. drudzy zas poddali się sugestji fał- kióre swoją drogą potęgowały spa-

l id  IIC11 J  Z. ęjt T • . » *  ŁOI
Vv drugiej notatce czytamy: W  końcu ubiegłego tygodnia poit nasz . *  ia^x Por o_vvo-importowe.Wzwiaz- 

był bardziej pusty niż w początku. W  soootę rano molo g łęb O K ie i wew - zostai 1 pc Rnłudniu zwołana
nętizne były zupełnie pustej a w porcie*zewnętrznyirUwyładowywano tylko jmsterstwię Rolnictwa
jeden statek na którym znajdowały się piryty dla fabryk celtulozy w   w ^P^wie exportu zbo-

Łaaosia też tylko jako ambasadora szów i kłamstwa, pVodukowanych dek waluty polskiej Po wprowadze-

Tylży. Zresztą panował zupełny spokój.

Niemcy będą przyjęte do Ligi Narodów
LONDYN. !.XI. (PATŁ Paryski korespondent c/iennika „Evening dokładnycn obliczeń Lffz ciu * s  jV 

m d artŁ dowiaduje się, że rząd francuski proponuje zwołanie specjalnej s ycznego. Konjunktury gospodarcze

za granicę. Jedna 2 większvch no 
. -i^Kich irtn zawarła juz urnowe na 

dostawę Zboża do Czechosłowacji.
.odf>ywal wedli

°ib, r ^ y T h °  w2 yWSlk.ch0 i£ l ó w L y K -  '* le 1 Mu mark. ustaleniu si^
j duzo czego zapominając mu po- kłamstwa sam p, Gr. uwierzył. waluty w Niemczacn p rz y ś le  kol j
wiedzieć". Przypomniał dopiero o P .  Wł. Grabski twierdzi, iż ma na stabilizację waluty w Polsce. Był 
tern „ ygodmk Polski", a przypom- jeden tylko cel,aby złoty wrócił do kursu wpfswózie pewien czas, kiedy mar- 
n ,r  dokładnie, wszystkie szykany ad- 518>>> R . u WSZyStko, aby ka polska leciała w przyśpieszonem

L a * r  i iW y -y n  kursem zlolego byto 5,18, Jempie-To przyspieszbne tobp c.u p ad -
i ogłaszanie ciągłe stanu wyjątkowe- powiada p. \Ył. Gr. Tu mamy do |cu wa,uty łest natułalnym objawem
go na pograniczu, zamieszkałem wy- czynienia 2 fetyszystą finansowym, In^aci'- Przyszedł jednak okres, w
łącznie przez ludność po ,ką, niby n ,e  2 a  ̂ ekonornjstą Ekonomista dąży kiorym nie marka, ale dolar na na- Nadzwyczajne posiedzenie Rady Ministrów obraduje nad sposobami ‘Uj do 64. [właczrić
to w interesie uezpieczeństwa pan do kurgu krajowej szym ry,lku miał iuZ tendencję zniż- załagodzenia kryzysu. p o J a f c U  S ?  Ẑ 0SZĄ 10 okofo 230

i a k o w y k« „ J  pomyś'rie, o | m |  * * * ■ * » * > .  Ro^y- ■
wach, zawarowanych przez konsty- gospodarczego, fetyszy sta podrywa tu nan w Niemczach z jednej stro- tra o godz. 10-tej rano.
tucję łotewską wszystkim obyrate- iy c je gospodarcze dla kursu waluty, ny, i wskutek zaprzestania nowych Polskę do wojny celne.: z Niemcami, ciii cały sw oj fundusz na pożyczki p 0 i s K o  , s o w ie c k

w lównej mierze, Kurs złotego może być podnie- rnisyj. przez co  wstrząsa połową naszego państwowe mamy wielu. Pizy pew- k n t e in  ' in C Ja

.z.andart* jum m iujo jjujjjwi.oijl - - j - t , - .  •-''JiijuiiKiuiy gospodarcze
Sesji Ligi Narodów na p o ło w ę  listopada. Niemcy mają być na tej sesji dla exporiu są .jader pomyśln / i
przyjęte d o Ligi Narodów. Przyjęcie lo ma być defmi’ywne. Daryskie koła granica żywo interesuje si 7  
twieidzą nadal, że rząd francuski zgodzi się na zmianę artyKułu 16 paktu zbożem.
Ligi Narodów ze względu na to, że Niemcy są już rozbrojone. Obrady nad reform ą roin

Mirt! Pusta tuusi ustąpić w a r s z a w a . i /i x .
Z Rewia donoszą, ze w związku z ostrym konfliktem jaki wynikł !acka podkomisja co  sprawy refor- 

pomiędzy parlamentem, a m in .  spr. zagr., należy uważać aymisję min. my, ro ^  v ; aiszym ciągu obrado- 
Pusty za nieuniknioną. ' wa a na  ̂ Projekiem ustav,'y o wyko-

Dotychczasowi delegac: Estonji do Lii Narodów, gen. Łajdoner i rianiu reformy romej. Przecyskutcwa-
deputow. Anderkoo odmówili wvjazou do Genewy. ” 13 dzlswjszem posiedzeniu kolef-

' ‘ ...............  ^................................................." e, arB'kuły Pr°Ńku oo óć u ł,cznlp

lom państwa W r  wnej mierze [ ûrs zt0 {eo-0 może być podmę- nusyj. P 1 ‘ C/ CU wsuząsa I JU iu w ą  j ja u a i w e i w c  mamy WICIU. 1 izy JJI.W , 0
s ^ c z n f e ,  drogą interwencji-, P. Wl. Grabski prze,ąklsią,*e wy- cew ,.;t t2„ego handlu, mdsza prte- nym zmyśle „oralno-pol, , , . ,  ,ym o- MyARSZAftA  l/ p  U a T i  n  • 

gi, S ś a b b n a  nie ws -Tnfc. » n i -  m t « n .  resztę pożyczał amerykan- padnie wykupie marki na większą myslov ców , kupców do nabywama szczędjono by tell. Przy rozumie fl- 1 5  r b  '  M J ; .  Dnia
wej m alwersacj, która narobiła dużo skiej użyć na mterwencję giełdową, sumę, a ptzez to zwiększyć zaołuże- walflt obejręh dla nabyca >wrarow na nansowj 1 nie postąpiono by ma- Moskwie k jnfeiencja przeastawirit-ii
I I  f    z  _  t _  r _ .  . ‘ 1 . _______________L  I   1 .  _______ ____ _ 4 ^  RA..U „  1^1 r- ^  rl -r i ____  . »*lv,ICIIhałasu w mieście. Ofiarą tej afery Będz.emy mieli notowanie znowu nie skarbu państwa, więc drogą mter- nowych rynkach zaopatrzenia gdzie czej. Myli się p. Grabsk.. jeżeli sądzi koięi polskich i so^iecKich, ab sl 
padło kilkanaście większych firm 1 C2a? pewjen pomyś]ne 5  18  tymcza. wencij g ielaowej ooniżał kur-, marki nie było ustalorych stosunków kre- że zrobił ooDry interes dla skarbu j ^ n i e  m  w y n ^ g ó ^  konwencji ko­

ści c Ł  i domów i w bitnychf 1 obywa te'- bank. zagraniczne będą wzbra- polskiej. W  rezultacie po dokonaniu dytowyćn z polskim światem prze- państwa; zmniejszył on wewnąrzne j zef^ yPw; opracować
niały się oa przyjmowania złotego reformy kraj nie był nasycony go- mysłowo-hardlowym. Pogorszą^ więc zad.ażenie państwa, które nie było j w tcn Sposób Ujnoz|)w-  "li miasta.

Rzecz się miała jak nasrępu^e: lub będą go zmieniały po kursie tówką bilans
Pewnemu porucznikowi rezerwy ii- znacznie nizszym od urzędowe, d Chlubią się u nas, że reforma wa- poszuki

płatniczy, wzmaga w Polsce wielkie, natomiast poderwał kredyt regu.arnej bezpośredni
:iwame obcych walut, przyczy- państwowy Polski w zakresie kredy- n‘lp zy Pciska a Sowietami. F a lK łe n

bawskiego pułku piecnoty, p g ec»JJg  Interwencją giełdową można wzi u- lutowa była wyłącznie naszym wfa- nia się więc do upadku kursu, tu wewnętrznego na całe pckolenie. ' ‘a„' ° ° n!°®łfe b a cz e n ie  dla
1 łoIII :łi źołniew"*’ Toficerów armji dzić’ zgaiw-anizować zamierające za- snem dziełem, dokonanem własnemi Powiadają o p. Grabskim że ;,est Kredy; zewnętrzny marnuje p, 1 ra,ski rozvv( -̂u życ.a g o sp o fm cze^ o 0 ^  ^
łotewskiej. Nazwisko porucznika Wi- munie dla ministra Grabskiego w środKami- Jest to równoznaczne z chlu- dobrym ministrem finansów, ŁyUo i podrywa. Jego pozyczki to pożycz- p r e z v d e n t  y ,  . “ d w Kraju.
toŁ Przez długi czas organizacja do- polskim sejmie, ale się nie wzbudzi bieniem się z braku kredytu zewnę- złym gospodarzem narodowym- Nie kj korsiimcyjne lub służące dla u- J C i e c h o w s k i .
broczynnc nie otrzymywaia żadnych zaufania sfer kapitalistycznych dla trznego. Przeprowadzenie reformy wa- jest to słusznie, bo przy złej gospo- trzymania kursu złotego, nie zaś in- KbZż.v, A. 1/Xi. [tel. wt. S łow a).
wiadomości od poruczn.^a któremu fjnans5 w p0 |skj \ j e]- złotego. lutowej bez zasilenia kraju w gotow- darce narodowej nie meżna osiągnąć wesiycyjne. Trudniej uzysKać na noh°/wieCtl° ^ k‘ po kllku"
S T e  9 la podniesienia kr fu  złotego kę oddal go a p r  twe miójsco wych dobrych finansów Grabski jest nie pierwszą Kategorję pużyczen 50 mńj- *-
czi iż z zuoił listy SKładek, że jed- p. Wl. Grabski przyciśnie szrubę po- lichwiarzy. Wytworzyła się sytuacja bar- ekonomistą, ale fetyszystą: fetyszem dolarów niż na drugą kategorję 500 jadzie do Dęblina gdzie w e z rS e ^ u
nik*niemi się czego martwić, gayż datkową obecnie zaraz po zbiorach, azokorzystnadlaposiadaczyjruchomego jego złoty poisKi. mią. dzlał w uroczystości wręczenia sztan-
nie zebrał dotychczas uc. _ ^ przyśpieszy wywóz zbóż, zmusi roi- kapitału, bardzo mekorzystna dla pro- P . Grabski mniemał, że małe za* Na wielkich rynkach pieniężnyc pułkowi piechoty.

Mimc ał ^  ^°w i °  ników do wyzbywania się za bez- ducentów, nastąpiła drożyzna kredytu, dłużenie państwa da poastawy kre- w Stanacn Zjednoczonych i Angiji R u c h  r n O n a r c h ic z n y .
d o m o ś c fT e  W )1 .biert składki na- cen produktów rolnych, przyczyni uniemożliwiająca konkurencję wyro- dytowi, który pizyczyni s i j  do utrzy- VVpływ Niemiec jest bardzo duży. \y/ ostatn.ch dniach ruch monar
da i ma ich już wcale pokaźną licz- się do dalszego upadku rolnictwa w bów polskich naw*1 na rynkach mama kursu złotego. W tym celu Wojna więc ceir z Niemcami, wy- chiczny wzmógł się znacznie. U-u-
bę Wdała się w sprawę poncja kry- kraju. Bilans handlowy, na miesiąc krajowych i stopniowa utrata przed reformą walutouą sztucznie o- dalenie optantów— słowem zaedrze ' chomiono szereg kół powiatowych
minaina. 1 cóż się okazało?— Oto »• iub awa poprawi się, p- Wł. Grab- rynków obcych. Konsekwencją -.tego briżał markę polską; w tym celu nje stosunków polsko-niemieckich u- i!^'ail0\w'c.,e v PUVVJa_
i S ^ n o f ^ c e n S  ^ y t d e l H ^ m ^ o i i f y r  skj  pozostanie jeszcze para miesięcy było stałe pogorszanie się naszego wa.oryzowa. wewnętrzne długi pań- niemozliwiają załwarcie korzystnych cmoia i C h o p h c t^ N a r L  v T  łonl iw
lewity ma U wojskową Witola. w jeg o  ministrem ku wielkiemu pożytkowi bilansu handlowego. Rząd Grabskiego stwa  ̂ wielką krzywdą dla jego kre- pożyczek, otrzymania sum pokaźnych, bardzo znaczny. Podkreślić specjalnie
L z  .. undurze 1 z jego własnym or- jego bhzszej i dalszej rodziny. Lecz rozpoczął walkę z importem, oszczę- dytorów Oto przykład. Mój znajo- mogących zadecydować o naszym należy uuże zainteresowanie się du-

Polsce zbyt drogo kosztuje to Uprze- dzając iylko import pochodzenia fran- my, mieszczanin Warszawy sprzeda* dalszym rozwoju gospodarczym. c °w-'eilf ‘ r,,a aKciń monarchiczną. 
suwanie dymisji p. Wł. Grabskiego, cuskiego import najbardziej luksuso- kamienicę w J920 r. za 50 tys. zł. Wszystkie posunięcia polityczne, Lubieniu 'pow ' - się w
Śtodki, któremi on podtrzymuje zło- wy. Rezultaty polityki tej rządu były rubli, na całą *ą sumę raoył pożycz- wszystkie posunięcie gospodarcze p. nie informacyjne n a L l!ó ru n S °  ° la"

derem na piersiach
Sumy w ten sposób „uciułane" 

zużywali dwaj przyjaciele na pijatyk- 
i mne przyjemności

sSłlSfisSłSg}

^  „ ty polski, muszą w jw o łać  w przysz- tylko negatywne, Na ograniczenia im- kę państwową. W marcu 1921 r. zo- G rabsk iego  znamionują brak rozwa^ wiał Dr. Mo,zyński.
tog . bolesną reakcję. portu do Polski, odpowiedziano nam stała ona zamienioną na 108 tys. gi, jakąś patalogiczną manję, ignoru-

( ] Z A P K I  U C Z N I O W S K I  -  Reforma finansowa p. Wł. Grab- ograniczaniem importu z Polski, tj. marek, w 1924 r. zwaloryzowano po- jącą wsze.kit objawy realne. Co da- *"

E M I E S Z K O W S K !

(Jl. M ICKIEW ICZA 22.

Reforma finansowa p. Wł. Grab- ograniczaniem imporlu z. 
skiego to stworzenie fetysza -złotego naszego eksportu. Kryzys g o 3podar- ż.vczkę na tysiąc dwieście killcadzie- lej zrooi p. Grabski^ me wiemy, aie o Ż n f  2 .  S ł O l l i t t l S  U s  
polskiego, któremu w ciągu półtora czy się wzmagał i w tym 10 czasie z siąt złotych, którą jej posiadacz sprze- v:iemy że P PĄ n . e  coś szkodliwego. powróciła i wznowiła przyjęcie chor cl 
rocza przynoszono w ofieize całegos- karygodną lekkomyślnością wpędza dał za 400 zł Takich, którzy potrą- W ładysław  Stadnicki. Kasztanowa 2 L  1 1 . 2 c ’ or>C1,

Wilno, Środa 2-go września 1925 r.
Reaakcja i administracja A,d. Mickiewicza 4. Tel, 228, otw arta od 9 do 3i— Tel. drukarni 262.
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Karty polemiczne.
W  od p ow ied zi pan a M. D ubow skiem u z  pow odu  je g o  artykułu p . t.„Z a­
m a c h  n a sam odzielność kultury b ia łoru sk ie j", w  jed n od n iów ce  „B ie ła -

ruski S ielanin“.

szkól rządowych wydawnictw s o ­
wieckich w języku białoruskim, dzięk* 
nieznajomości alfabetu rosyjskiego, 
którym są drukowane, a to dlatego 
że nieznajomość ta ostateczn ie  może 
ich tylko uchronić przed zarazą, idą- 

Artykuł nasz p. t. « 0  a lfa b e t  ta- historji, pisząc „białoruskie* zamiast cą od wscht ciu, —  dowodzi, że wy 
ciński», zamieszczony w  numerze „ru Kie* 1 dane tam podręczniki nie mogą za-
pisma naszego z dnia 8 sierpnia r .b . Zgodzić sie pan również musi i z wierać komunimnu, przyczem najn.e-
;ako tytułowy, a w którym uzasad- tern że wobec państwa (W. Ks. Lit.) dorzeczniej miesza w swe dowodze- 
i ialiśmy prawa alfabetu łacińskiego w o trzech nierozgraniczonych ściśle nie Polskę i Białoruś zachodnią, o 
ruchu białoiuskim, czyniąc to z o- narodowościach i niewyraźnej termi- których w artykule naszym niema w 
kazji zamierzonego wydawnictwa nologji etnicznej, którego część tylko odnośnem miejscu ani słówka! 
czcionkami łaeńskiemi podręczników stanowili Białorusini dzisiejsi,— trudno Otoż nie o podręczrikach tam
białor. przez nasze Ministerstwo Oś- jest. mówiąc o przeszłości historycz- była mowa, p. D.. a o bibule kcmu- 
wiaty, co mocno się nie spodobało nej Białorusinów, użyć innego termi- nistyczuej, stanowiącej, jak wiadomo 
prawosławnym  Białorusinom, rozmi- nu niż „mglista*, który się również gros wydawnictw sow.eckich, przy- 
łowar -m we wsze'kiego rodzaju panu nie spodobał, zwłaszcza wobec czem było to tak niedwuznacznie za- 
mosk ewszc: rźnie, otóż powiadamy parowiekowego oKresu upadku naro- znaczone, że chyba tylko Przy zlej 
artykuł *en w wołał w śrói białorus- dowego, który wykopał przepaść woli można było tegc nieziozumleć! 
kiej pmo *->puzycyjnej, dru kow anej między starą a nową odrodzoną Bia- A zreszią i pudięczmk- sowieckie 
„°rażdankąl‘ w ? c  znowuż wśród łoru* ią. mogą zawierać truciznę bolszewicką
uawosławnyćh! —  efekt kija wsa- Zaprzecza następnie p. D. praw i zawierają ją w istocie!

dzonego w  mrowisko. historycznych aifabetowi łacińskiemu, Nie mówiąc już o tem, że takie
W iodnndniówce B iełaru sk i S ie ■ tw erdząc,że historycznym alfabetem rzeczy jak historję, wypisy, lub czj - 

taninł Uaiduiem -,ż 2  duże artykuły, białorus. jest cyryliczny. Ależ myśmy tanki można nafaszerowac wprost 
' • L »2: L.i/pcłii Pierw' zv nod twierdzili to samo! Zaznaczyć jednak holszewizmem, weźmumy dla przy- 

fvłułemC° nZamac/t n a ' sam odz ieln ość  należy, że wsnc.czesna „grażdanka", kładu chociażby tak drubny napozór 
kultu, b ia łoru sk iej1 niejakiego M. o którą panu D. chodzi, nie jest rze- takt, jak stałe pisań- słowa „Bóg 
n „ h n «  'k! -ao właściwie nie nastrę- czą identyczną z pismem cyrylicznem, z małej litery w książkaco, druków 

, ,® L ,c1 i mwiem mło- zaś alfabet łaciński ma rów nież  pra- nych w Bolszewji. C iyż p. D. nie
_D' c z otycznego wa do tytułu «historyczny», oędąc zdaje sobie sprawy jak wielkie epu-

  uj nr nie najdwiąc wi- alfabetem odrodzenia białoruskiego t stoszenie może uczynić ta mała litera
patosu, < . no7vtvwnvch panując niepodzielnie w przeciągu w duszach młodocianych?!
k S a  umentów chwyfa* $ * 2  « ł e S o w ekuP KIJ -go T o  ,e i  na kute! p o w y U y c h  re-
J iS S tń a iS ,™  _  i e  Sie nie w yrazim y  w  k° n cl' P- z > *azj r fleksyj tupel p. Dubo.vsktego w tej
Hn a r i n i r i —  sposobu nolemiki, mia- taszego o brak” słuszności w n o  kwestji wydaje się nam nieco chy- 
“  „nisuie nam sieistmejące lestowaniach białoruskich naa unitdo- bion; m, jak zresztą i cały jego ;
w artykule, a zm y lo n e  przezeń, isto- stępniemem wychowankom białor. tykuł. K- Smreczyńsk.
tnie niedorzeczne twierdzenia i z< i- 
nia, następme zas zwaicza je w na­
miętny sposób. Tak naprzykład o.
D u b o *s k i  twierdzi, że „tern n rosyj­
skie litery — rzekomo użyty przez j est rzeczą zuoełnie zrozumiałą, ta lhewska widzi tajemnicze p-zygo- 
nas —  jest całkiem nieracjonalny, bo Ze kulminacyjnym punktem zaintere- towania dyplomacji polskiej, która 
pismo cyryliczne było pismem białor., SOwań, stała się obecnie na Litwie niewątpliwie wystąpi z jakąś niespo-
weześniej niż rosyjskiem*1 konferencja polsko - litewska w Ko- dzianką.

Ależ kochany panie Oubowski, penhadze. Prasa kow eński poświęca w  artykule tym, jak i w szeregu
broni pan pisma cyrylicznego, my je j dużo miejsca. Wszakże pisze o innych, zwłaszcza zamieszczonych V  
zaś w yraźnie  użyliśmy zwrotu „aha konferencj. tej z pewnem przygnę- urzędowej „Lietuvie“, w dzimy wysi- 
bet rosyjski1*, (nie zaś „litery rosyj- bieniem, jakby zezmiąc, że " zyn- \o j ek rządowych s fer kowieńskich,które 
skie"!j w stosunku do „grażdank1 wbrew swe- woli, że 1 on rrenfcja za pomocą prasy stajają się po- 
a to przecie nie jedno i to samo, o zwołana zos .ła skutkiem zupełnego wstizymać ogół opinji litewskiej przed 
co więc właściwie kruszy pan iop j'.. fiasca d ityc 'czasowej pi ityk. litew- entuzjazmem z powodu rokowań bez- 
Zaznaczylfśmy przy tem jnknajdo- skiej, która załamała s ;ę w głównej pośrednich z Polską, o czem już od- 
bitniej że „grażoanka** jest to zre- -ezie: niepertraWowama 2 Polską dawna> choć p0  c icnu.marzyły sze o-
formowane pismo cyryliczne i że ter- bezpośrednio. Zdaje się, że i dla e koła społeczeństwa litewskiego, 
min , alfabet rosyjski** jest zwrotem Litwy stało się wreszcie jasnem, iż
popularnym! przyern warto tu jeszcze egzystencja jej, jako niepodległego _____  J . K .
zanotować, że „grażdanka", którą się państwa, przy jednoczesnem ignoro- w m m
posiłkują obecnie: Rosjanie, Ukraińcy waniu Polski, jest zupełnie niemożli- #
1 Białorusini (ci ostatni częściowo wa, Pierwszym wyrazem tego zrout, N O W O Ś C I  W y d a w n i c z e ,
tylko!] — może być i całkiem oficjał- mienia stała się konferencja w  K o ­
nie nazwana „alfabetem rosyjsk n  , penhadze.
ponieważ Rosjanie właśnie zrefor- Wychodząca w Kownie gazeta
mowali pismo cyryliczne, czyli t. z. n E.c h o “ zamieszcza z tego powodu 
„kiryiicę", tworząc zeń współczesną artykuł, w którym oświadcza, że pra- 
„grażaankę"; co się zaś tyczy ..kiry- sa litewska śledzić będzie z nadzwy- 
licy“, to nie będąc pismem rosyj- czajną uwagą bieg rokowań w
skiem jest ona jednak pismem raczej Kopenhadze, a to d!a zapobieżenia

ar-

Przestrogi i obawy prasy litewskiej

— R o c z n ik  o f icersk i  1924. Niedawno 
został wypuszczony ń r rynek księgarski 
.Rocznik Oficerski" 1924, będący juz dru- 
giem wydaniem tego urzędowego wydaw­
nictwa M. S. Wojsk., informującego wszech­
stronnie o wszelkich danych personalnych 
każdego z obywateli państwa, który w w o j ­
sku służy zawodowo, lub poprzednio służył 
i obecnie należy do jednej z grup były .b

Znowu odroczenie konferencji bałtyckiej.
RYGA. 1 IX. (.Pat.) Rząd łotewski zwrócił się do Eston ji z prośbą 

o odroczenie na komec listopada konferencji ministrów soraw zagra­
nicznych Firiandji, Estonji, Łotwy i Polski. Równocześnie rząd łotewski 
wyraża zgodę na propozycję Estonji w sprawie konferencji delegacyj 
państw bałtyckich w dr.iu 5 września w Genewie. Na konferencji tej ma 
być omawiana sprawa współpracy państw bałtyckich na 6 ogólnem zgro­
madzeniu Ligi Narodów. ->

Delegacja łofewska do Ligi Narodów,
R Y G £ . 1 IX. (Pat.) Skład delegacji łotewskiej na obecną sesję Ligi 

Narodów jest następujący: Szumanis —  poseł w Rzymie, Wesmanis —  
poseł w Londynie i stały delegat przy Lidze Narodow Ducmanis.

Polska pożyczka w Ameryce.
LCN D YN , 1 IX. PAT. W  dniu wczorajszym pomiędzy bawiącym 

tu w drodze powrotnej z Ameryki wiceprezesem Banku Polskiego p. Mły- 
n a isk .n ,  a dyrektorem Banku Angielskiego Normanem oraz dyrektorem 
Tederal Reserwe Bank Strongiem odbyła się dwugodzinna konferencja. 
Dalsze lozmowy będą prowadzone w ciągu bieżącego tygodnia.

LON DYN , 1 IX. PA.T. Prasa angielska omawia nader przychylnie 
sprawę pożyczki polskiej w Ameryce podkreślając jei .olbrzymi efent 
moralny.

Obrady rzeczoznawców w Londynie.
LD N D YN  1. 9. PAT. Wczotaj popołudniu w Foreign Office od­

było się pierwsze zebranie rzeczoznawców niemieckich i państw koali- 
cyjnycn. Zebrania mają charakter informacyjny. Na wczorajszem zebraniu 
omówiono przedewszystxie sposoby ooradc wania. Jutro popołudniu cd- 
będzie się pierwsze posiedzenie. Obrady potrwają od trzech do czterech 
dri. W obradach Dierze udział w charakterze obserwatora delegat włoski 
Pilotti.

PARYŻ 1 9 PAT. Dzisiejsza „Ere Nouyelle'' zaznacza, iż nie można 
liczyc na natychmiastowe rezultaty rokowań, które mają się rozpocznąć w 
Londynie, z D ow odu trud n ości omawianycn zegaduień. Trzeba, aceby 
Niemcy ostatecznie wybrały pomiędzy poidyką pokojową a polityką w o ­
jenną. i otrząsnęły  się z wpywów nacjonalistów domagających się napra­
wienia aktów rzekomej niesprawiedliwości traktatu wersalskiego.

Zbrojenie Białorusi Sowieckiej.
3 892 390 rubl. złotem na wojska graniczne.

N a  o sta tn ip m  p o s ie d z e ń .u  C e n tr a ln e g o  K o m ite tu  w y k o n a w c z e g o  K o m u ­
n is ty c z n e j  P a r t j i  H ia ło ru s i ,  o d cz y ta n o  i p iz y ję to  do w ia d o m o ś c i  u r z ę d o w e j  
w y cią g  z b u d ż e tu  k o m is a r ja iu  lu d o w e g o  do sp ł w w o j ś k a j  m a ry n a rk i ,  o d n o s z ą c y  
s ię  doŚtbro jen  n a  te r y t o r jn m  R e p u b lik i  B ia ł o r u s k ie j .  Od I s ty cz n ia  r.  b d o  3 0  
c z e r w ca  w y d a n e  na t e c h n i c r n e  u p o sa ż e n ie  s i ł  zb ro jn y ch  7 . 3 2 5 . 0 0 0  r b .  z ł .  z czego 
s u m ę  3 .8 9 2 .3 9 0  rb. z ł  p o c h ło n ę ły  w o js k a  p o g r a n ic z n e  N ie z b ę d n e  u w e s ty c je  
b u d o w a  n o w y c h  ta b ry k  s ta c j i  r a d io te le fo n  cznycn i d r ó g  k o m u n ik a cy jn y c h  dla 
c e l ó w  s t ra te g icz n y ch  w y n o s i ły  s u m ę  1 2 8 3 2 0  0 0  rb .  w  te j  s u r i i e  p r e l im in o w a n y c h  
d o p ie ro  lecz  je s z c z e  n ie  w y d a tk o w a n y c h  j e s t  8 .3 5 0 . (  0 0 .  T e c h n ic z n e  w y p o sa ż e n ie  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  ( o ro fs o ju z ó w j  i,t- zw. « p Iu to n ó w  p jo n i^ rs k .ch  k o m u n i z m u .  
1 . 2 9 / .0 0 0  rb .  O g ó ł e m  w y d atko w an e  bądź p> e l i tr  n o w a n o  na c e l e  w o js k o w e  
i p o m o c n i c z e  o d n o ś r  te d j  te r e n ó w  B i a ł o r u s i  S o w ie c k ie j  2 0 .4 5 & .0 o 0  rb .  C e n t r a l ­
ny k o m ite t  w ykonaw czy w y s łu c h a w s z y  te g o  s p r a w o z d a n ia  pokojowo u s p o s o b io ­
ne g o  n a sz e g o  w s c h o d m e g i s ą s  a d a  p r z y ją ł  w y cią g  b e z  d yskusji  r z ę s is te m i  o k la ­
skam i w y r a ż a ją c  sw ą zgodę i ra d o ść  (i).

Czerwone syndykaty w Ritmunji.
Aresztow anie wywrotowej organizacji.

B U K A R E SZ T  1 IX Pat. Na rozkaz komendanta wojskowego miasta 
aresztowano 18 członków kom tetu czerwo.iycn syndykatów zorganizowa­
nych potajemnie w Bukareszcie. Prowadzili oni agitację przeciwpaństwo- 
wą w prowincjach przyłączonych do Rumuuji po wojnie.

u k ra iń s K ie m  n iż  b :ałoruskier\ p o n i e -  w s z e lk i e g o  rodzaju plotkom, jakie wojskowych czjtinych. 
waż pierwszem ognisk.em politycznera niogą być rozpowszechniane przez

J  * j i m t ó ó t & k a . zastąpić odpowiedź p. Testisa brz ui nader 
. mglisto.

.___  ___________  _ . w   ., _     _ , ___  Inform acje o oficerach zawodowych D ia nas ludzi śledzących prasę wileńską Posłuchajm y:
i kulturalnem dawnej Rusi był Kijów, p js m a  J o  L i t w y  nieprzychylnie U S- obejm dją jego- ib ;cne stanowisko (przydział), zaW(, QOwo i z obowiązku zawsze jest wypad- „Na szczęście, na widownię wchoazió 
a  wiara c h rz e Ś C lja ń S K a  1 Z nią a f bel p o s o b i o n e .  ż e  plo’ki takie i k o r ,e n -  o ra ^ ^ ftb a R ż n o ld  ewideiffldna0 fS ta rsz e ! 'ń- ktem nadzwyczajnie szczęśliwym -.koro na ,.za'„.ynaj nowe siły . Na m.ojscu epigonów
przenikały od południa ku północy I tarze powstaną napewno, 7- pierw- Stwo. łam ach Kurjern W ileńskiegc odezwie się ja -  „zasnieuziałej w swoiiu eg o ryźm ie społecz-
 ■----->------d n ie m  r o k o w a ń , u w a ż a  s Te dwie ostatnie dane uw zględnione są kiś wilnianin. Jeże li to jest publicysta tak „nym szlachty rolnicze- zaczyna wyrastać na

„u. -    -• u z oddawna nieodświe-
najczęściej całkiem  bez 

ruchliw y, w noszą-
k u ~ R u s k ie u " p o w ia d a ją c  ż e  „ a u to r  C zy kiem  z w y k ły c h  te c h n ic z n y c h  r o k o -  tego ruszenia’ t. j.  tych, którzy po wysłużę- nym spokojem. Jak  pięknie i poważnie może >,ęy z sobą nowy, bardziej realny i bezpo-

w ie d z ie ć  O te m  że w a ń , z a g a d n ie n ia , k tó r e  p rz e k ra c z a ła  niu przepi*>rtydh l*t_ w -ezerwie nrzeszb on np pow iedzieć młodszemu ko.edze: Enfin  „średni stosunek do ziemi, bardziej nowo-
n ie  cn  w  , eWie«. m a n r ł« łv  d ek  o s t ó w  I i tw v  i z t .k re s  obecn!e do tej ostatn ie j grupy b. wojskowych msnnt „czesne i intensyw ne, choć mnipi w vrafino-

w sch o d o w i. s z y m

b y ło  t o  k s .  l i t e w s - k o - b ia ło r u s k ie  . r r a n d a ' v  e g a i ó w  L i t w y  i ? k re  ńąogjjóych być powołanymi do sńrżby na 
O t ó ż  a u t o r  c h c i a ł  w ie d z ie ć ,  p a n ie  D „  k o n f e r e n c j i “. —  L itwa b o w i e n  p rz y  wypadek wojry.
i zatr iadał  d o  d z ie ł  odnośnych  l e c z  k a ż d e j  o < a z j j  p o d k r e ś la ,  ż e  r o k o w a -  W 'iście oficetów rezerwy nwzględnio-
w cK a ^ a n e cro  o r z e z  p a n a  t e r m in u  n i e -  n ia  w K o D e n h a d z e  m a ją  c z y s t o  g o -  no także tvch, którzy w y-ojsku p0 kiem 

 ̂ t a m e n°,eP z n a la z L  a  y l k o  w y i f j  s F di c h a r a k t e r  i n fó  w s p ó l n e f o ;  
p r z y t o c z o n y ,  t o  też  rad zi  p a n u  p r z e -  z  z a d a rn a m i p o l i ty k i  z a g r a n i c z n e j  ni w  byłych armjach zaborczych i p ow ery- 
v ' - r t o w a ć  h o s z k e  s z c z e g ó ł o w i e j  n iż  L i t w y  n ie  n a j ą  j e d n a k  z u p e łn ie  ttkacji u nas zostali zalic-zem do rezerwy.
d o t y c h c z a s  a z i e j e  L i t w y  i R u s i ,  a  o tw a r c ie  D r z y z r a je  s ię  „ E c n o “ iż n a  — „ B lu sz cz '  W  N-rz“ 35-ym w arty- „też na nich pracował.
ivriu/P7av r i e  t v ‘k o  s :e Dai, p r z e k o n a  k o n f e t e n c j i  b ę d ą  p o r u s z a n e  s p r a w } - kole wstępnym p. t. yKopieła w obronie po- 
w o » / -z a s  n ie  ry k u  ę i . . ,. 1 f j  = wiplkip  z n a -  rz4dku i i awa" omawia kwestję policji ko-
o  s łu s z n o ś c i  n a s z y c h  t w ie r d z e ń  le c z  p o h t y p n e ,  3 0 s  a d a p .e e  W ielk ie  z n a -  biecej  w Na uwagę czytelników za- uęrtzie pracow ał, jaK oraco\va< przea wojną,
s ię  d o w i e  j e s z c z e  i ta k ic h  n a p r z y -  Czerne dla_ ó g o f i r e j  s y t u a c j i  m ię d z y -  sługuje art p. t. .O d p o w . ‘"'zialność za Pol- gdy dochód z majątku dawał zaledwie 2 pr.
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monsieur. c ‘es f rasant. „czesne i intensywne, choć mniej wyrafino-
Ironja jest bronią która w rękach dzień- „wane i mniej „pańskie" potrzeoy kulturalne; 

karza nigdy nie zawodzi. Pamięta o tem do- ,,element, nie roszczący pretensji  do prze- 
brze p- Testis skoro pisze: ..wodnictwą społecznego z tytułu urodzenia

.Naturalnie, nie jeden pryncypjalista „lub posiadania; mc z tradycyj świetnycn 
.n ie  uzna za możliwe pracowai’ na 180 czy „swoich przodków czerpiący nakaz do pracy 
„30)  ha., skoro miał przedtem 1,800 ha .  i „społecznej, tec? samodzielnie, bezpośrednio

„potrzebę tej pracy, jak o  n iezb ęd n eg o czyo- 
Kto wie może „n ie jed en  pryncypja lista11 „oika D odniesienia poziomu swego bytu, 

będzie p raco w ał, ja k  p racow ał przed w ojną, „od czu w ający .

Jak widzimy zamienił tu p Testis swd
kład ciekawych rzeczy jak ta, że na- narodowej’ W kierunku zb żen a skę“, w którym: autorka, podpisana iniciała- rocznie, a kiedy tysiące „pryncyDjalistów'1 ironję na mowę nie pozbawioną pewnych
wet i ten niemiły panu termin „W . Ks. polsko-litewskiego. Zdanien gazety ciekawy |*‘' r.a^ ' '  ziemi nie oddało... Ale ironja swoje  zrooi lirycznych akcentów. Ale kto ma być tym
liie-asko-Ruskie- Iie przetrwał długo inicjatywę O podobnym pertraktacyj szubzóv o^aê ’Zta°byyS  Patl Eesłis tak napisał i jako dz.enn.karz ma doskonałym elementem’  To prawdziwa za-
i uległ m o d y f ik a c j i ,  zostając zastąpio- podejmie 0<3L ,̂ â  L 'W  l^1 Wjy 5 q  narzeczeństwie mosk ewsKiem Mickie- rację.
nym przez określenie „W. Ks. L 1 oadnie tylko okazać swą „niewzru- wicza“, piękny przekład K. iłłakowiczówny 
I„„ uipu szalność" i „ n i c z e m  niezachwiane „Don Karlose,“ S-zj llerowskiego, wdzięczną
l ’ . ' i t k n ' 1 nowelę Orazia OeI-=dda p. t. . '-aronka*, po-

T o  też, panie D., wiedząc ze ter- . . . .  . . wieść Miłaszewskiej „Zatrzymany zegar“,
min „ruski* oznacza tu „białoruski“ Najbardziej niepokoi „u.cho“ m ii-  szkic historyczny K. Bteiańsziej p. t. „Rięk. 
(a i to nie zupełnie, bo oyli w tem czenie prasy polskiej, która zdaniem na Pam ela '1.

ńsi vie i Ukraińcy!) nie 'mogliśmy pisma z b y t  r a ło  miejsca udzieia —
dl; p a ń s K ie j  p r z y je m n o ś c i  t a ł s z o w a ć  konferencji. W k m  poaejrzhwa gaze-

gadka.
Natomiast p. Testis nie mr ra c j i  wtedy, Chyba koloniści wojskowi. jVC' takim

kiedy ironja i inne środki dziennikarskie za- razie nie zgadzamy się z p. Tustisem ). 
wodzą i kiedy trzeba nie krytykować, lecz Czekamy a ż  dalsze artykuły p. Testisa
mówić konkretnie. O tóż  tutaj p. Testisa. przyniosą nam rozwiązanie tej ciekawej ła-
opuszcza spokój, opuszcza logika, opuszcza m igłów k-',
wyrazistość myśli. Na konkretne, twarde py- ^ ati
tanie kto ma likwidowany stan ziemiański

Czy zabił sułtan?
Przed kilku dniami doniosły de­

pesze, że wyższy sąd w Konstanty­
nopolu rozoatrywał sprawę b. sułta­
na Turcj i Kaliia, oskarżonego o za 
bójstwo swego lekarza nadwornego 
Reszad-Paszę. Nie ulega najmniejszej 
wątp iwości, iż proces ten zainsceni- 
zowany został przez stronników re­
publiki i kemalistow, w ceiu skom­
promitowania sędziwego sułtana, prze­
bywającego obecnie na wygnaniu.

Ażeby sprawę zbadać od podstaw, 
należy .przypomnieć sobie jak się 
rzecz cała muła od początku.— Gdy 
jeszcze sułtan przebywał w Turcji, 
skiajni zwolennicy Kemala, nalegali 
nań ciągle, iżby nz!ikvVidcwać“ osta­
tecznie sułtana. Dopóki żyje jeszcze 
przedstawiciel ongiś najwyższej po 
tęgi monarchistycznej tureckiej— twier­
dzili —  nigdy Turcja nie może być 
pewną czy ustrój republikański u- 
trzyma się długo w Angorze. Jedna­
kże interwencja państw europejskich 
zapobiegła gwałtom i rząd Kema'a 
zgodził się na emigrację b. sułtana 
do Szwajcarji, a nawet ptzyobiecał 
wvsyłaó mu poważniejsze zapomogi z 
sum rządowych. Ale warunków tych 
nie wypełnił. Wstrzymał mianowicie 
niektóre klejnoty rodzinne i rzeczy 
prywałne suttana. Subsydja zas wy­
syłał nadzwyczaj nieregularnie i szy­
kanował b. władcę wsze>kiemi możli 
wemi sposobami. Zdenerwowany ta- 
kmm Dostępowaniem, sułtan ogłosił 
swe słynne o rędzie do narodów mu 
zułmańskich, w którem jasno i dobi­
tnie wyłożył -wszelkie krzywdy jakie 
doznawał od iządu Kemala-Paszy.

W  odpow edzi Kemal wstrzymał 
wysyłkę subwencji. Znów poczęto 
mówić w kołach republikańskich tu­
reckich, o konieczności .zlikwidowa­
nia* b, sułtana. Należało się obawiać, 
że lada chwila przybyć do Szwajcarji 
może jaki „sikkari" i dopehii aktu 
mordu. Rząd szwajcarski uważał za 
konieczne przestrzec o tem sułtana 
Mahometa VI. Sułtan udał się do 
San-Remo. gdzie zamieszkał w willi, 
pięknie nad morzem położonej, wraz 
z całą swą świtą.

Otóż pewnego dnia, służba hote­
lowa znaiazła w pokoju zamieszka­
łym przez nadwornego lekarza sułta­
na, Reszao Paszę, trupa już zimnego 
z oi zestrzeloną czaszką. Był to sam 
Reszad-Pasza. Wdrożono energiczne 
śledztwo. — 2 abójstwo. samobójstwo, 
czy wypadek? —  O to pytanie, które 
przez długi czas nurtowało opinję 
Dubliczną prawie ze całej Europy. 
Dziś jesf ono jeszcze w dostatecznej 
mierze nie wyjaśnione, wszakże jedy­
nie rozsądne poszlaki przemawiają 
za samobójstwem. Reszad-Pasza był 
zaufanym sułtana. Znał największe 
jego tajniki, całą korespondencję, tak 
prywatna jak też polityczną, rozporzą­
dza! kasą eks-sułtana. Dlatego to re­
publikanie z Konstantynopola rozpu­
ścili pogłoskę, iż sułtan go zamordo 
m3ł v' abawie przed wydaniem tych 
tajników i zainscenizowali natych­
miast proces, celem skompromitowa­
nia człowieka, którego się najwięcej 
obawiają.

Tymczasem wiadomem jest, że 
Reszad-Pasza był największym wro­
giem reoublikanów tureckich z pod 
sztandaru Kems listów. Ostatniemi 
czasy wdał się w spiseK monarchi- 
styczny mający na celu przywiócenie 
władzy sułiana w Turcji 1 marzył o 
powrocie do ojczyzny pod znaiciem 
Kalifa.

Bywa‘o ;ednak, że w rozmowie 
ze znajomymi okazywał wielkie przy­
gnębienie^ i nostaigję; mówił wciąż o 
śmierci. Sułtanowi, swemu władcy 1 
panu, oył oddany duszą i ciałem.

Mużiiwość zabójstwa ze strony 
eks-sułtana jest prawie zupełnie wy­
kluczona- Natomiast fakt, że Reszad- 
Pasza wiódł energiczną propagandę 
monarchiczną za granicą, nasuwa 
poważne podejrzenia, iż morderstwa 
dokonać mogli ajenci, wysłani spe­
cjalni* w tym celu przez rząd re­
publikański w Angorze.

O.

Kar jera And u t ki.
1 1 1 .

Wyszorowana, (niestety, ług był 
także w robocie), wyczesana, w u- 
pranej i połatanej odzieży, została An- 
ciutka przyprowadzona przez siostrę 
na lekcje. Kosiuńka jest podobna do 
małej, tyłko wszystko w niej grubsze 
i b r z y d s z e ,  obie zreszłą mają fvSy 
ojca, suchego, wysokiego Człc wieka, 
c  -ubtelnym profilu i pieknycn, 
szahrowych oczach, w rasowej twa­
rzy zarosłej siwo-żóftą, źle strzyżoną 
brodą. Rodzina Anoutki uprzejmie, 
acz bez czołobitności wyraz ła wozię- 
czność, że się ve dworze chcą ru 
dzić tą „błaźnicą*, poczem del.k 
wentka zasiadła z własnego impulsu 
w pierwszej ławce, oglądając się 
przez ramię na „dum iństwo'1, a 
puszczaiąc z pod rzęs słodkie spo j­
rzenia i sznurując usta, ile razy zwró­
ciła wzrok na Borowszczaków, dzie­
ci zamożnego dzierżawcy, też ze 
„ślachtów“, wiedziała o !  tem lepiej, 
niż de jest Drawd wiary, l a k  to więc, 
jakiejś złotej i szafirowej jesieni, 
wychyliło się eitiąiko lasu, zwane 
Ziaziulką, ku ludziom.,..

Pierwsze kroki Anciufki w krainie 
wiedzy, były równie lotne, sprytne i 
żuchw J e ,  o w ;ane słodkim wdziękiem 
w y k rę tn y m  1 ooludnym, jak jej węd­

ró w ki do lesie, gd zie  sobie daw ała  
rady z przyrodą i z a ję cam i,  w ykony-  
w in ą c  ta k o w e w gran icach  własnei  
o ch oty .

Bajecznie szvbko przyswajała 
sobie wszystko, co było niejako... 
błyskotliwością, w skromnym zakre­
sie tego amatorskiego nauczania u- 
krytej, dworsKiei szkółk1 przedwojen­
nej. ^Vięc wierszyki, trafne odpowie­
dzi, uwagi zachwycające inteligencją. 
Dzieci chłopskie, naogół bezkrytycz­
nie przyjmowały zdumiewające no­
wości, które chciwie i z przyjemnoś­
cią chłonęły, i zadając, po przyswo­
jeniu się, masę pyiań, nie miały wła­
ściwie zdania o rzeczach, których s ’ę 
uczyły. Anciutka zaś, dobrze jak nie 
przerywała inauczycieice słowam „a 
mnie zdajsie**..., i wyrażała pogląd że 
np. ziemia jest płaską a o słońcu 
„nikt tam nie chodź ł patrzeć". Przy 
nauce katechizmu wygłosiła raz, że 
„mnie zoajsie jest takie grzechi, że i 
odpuszczenia być nie rr.oże**. —  „Co 
takiego?,,— A ot jak kto na ruska wia­
ra przejdzie.. Dierekińczyk znaczy się... 
tr już takiemu musi i Pan Bóg nie 
odpuści i na wieki gorzeć będzie w 
samej że paszczęce Lucypera w piek­
le"... wygłosiła patrząc w przestrzeń 
tozszerzonemi, Iśmąremi źrenicami, 
jeszcze przeraźliwszego blasku, wsku­
tek tej sadzy gęstych, długich rzęs.

P r z y p o c h l e b i a ł a  s ię  n a j s ł o d z i e j  n a ­
u c z y c ie lc e ,  p a n i e n c e  1 w y k rę c a ła  s ię

biodrami, spuszczając długie powieki, 
gdy do niej zagadał któryś lepiej 
ubrany, zamożniejszy chłnpak. Ale na 
szturchance innych rożwrzaskiwała 
się wnet na cały dziedziniec czy izbę.. 
„Nie śmiesz mnie ruchać, moja ma- 
munia ślachetnego rodu i papka 
szlachta, a wy poddane byli!*. Dość 
dużo się trzeba było napracować, oy 
jej choć w formie zewnętrznych ob­
jawów wpoić bardziej demokratyczne 
pojęcia Lgnęła do wszystkiego co 
było ślaoem, echem, nieznanego wszak 
zupełnie, zbytku; oczy jej literalnie 
gorzały na widok szmatki jedwabnej, 
kolorowej, a przez szczupłe policzki 
przesuwał si< ń ów cień, jakby gęstszy 
dym, na tej cerze przyćmionego ku­
rzem alabastru.

Była zresztą bezwzględnie uczci­
wa i gdy laz po zszywaniu jakichś 
gałganów na tkanie dywaników, ze 
swym śirado-róźowym rumieńcem na 
twarzy, pociągnęła do ką‘a penienkę 
i pokazała jej ściśnięte w garstce 
strzępy balowych sukni, wzdychając 
bez mowy i całujac raz po razu rę­
kaw lozdawczyni najwyższych łask, 
zrozumieć było łatwo, że czy się jej 
to odda czy nie, to nie ruszy nic. A 
kłamała obok tego jak na obstalunek! 
Zapierała się bijąc w piersi lub słod­
ko patrząc w oczy ze złożonemi rę­
kami; lejąc łzy jak płynne kryształy, 
bez brzydkiego skrzywienia cudnej 
twarzyczk i.

Jest bardzo trudno być suro­
wym i karać śliczne i miłe dziecko, 
choćby miało najpaskudniejsze wady. 
To też Anciutkę psuli mimo woli, po 
trochu wszyscy. Zaczęło się od stroju. 
Dostała jakiś estetyczmejszy, czysty 
przyodziewek. Już tegoż dnia, zaką- 
suiąc w piekarni po nauce, śpiewała 
na gros: „A pani mnie sprawi jed­
wabna sukienka, i trzewiczki lakiero­
wane i kapelusz z pióóóreeem!"

O a tegoż dnia przestała „tarmo­
sić s ię“ z dziećmi w czasie pauzy
i rucny je j zawsze harmonijne, stały 
się ostrożniejsze, delikatniejsze.— „Idź
się bawić Anciu*.— „Niecnaj sobie ja
posiedzę, a to oni mnie sukięka po-
peckajo".

Przyswoiła sobie sztukę pisania i
czytania w dość specjalny sposób.
Nauczyła się niby i jednego i dru­
giego szybko, ale niedokładnie i źle. 
Czytała, umiejąc: lepiej od innych
opowiedzieć treść bajeczki, ale prze-
kięcając. stówa, łykaiąc litery i koń­
cówki, a w pisowni grezmcląc jak 
kura i robiąc tyleż błędów co słów. 
Stanie w Kącie, jedyna kara stosowa­
na w te; szkole, wywoływało ci­
chy, lecz tak obfity strumień łez, że 
zdawało się iż „spłynie łzami"; nie 
jadła potem, nic nie mogła mówić, 
ani robić, tylko siejąc wielkiemi kro­
plami, które toczyły się po jej buzi 
jak po gładkim marmurze, łkała ci 
cho kilka godzin.

Gorszy od kąta, spotkał ją jednak 
despekt od ukochanego „Kukuśki", 
którego życzliwość i przywiązanie 
zlekceważyła wobec ponęt szkoły, 
dworu, piekarni i całego tego no­
wego świata, do ktorego na kilka g o ­
dzin dziennie wchodziła.

Zmieniało to Drzyzwyczajenia gru­
bego zwierza, i wcale mu me było 
do gustu. Chrząkał niezadowolony 
i szturchał nosem w zagrodę, by iść 
za Anchitką i rwał za mą krótkim 
galopem, rozbryzgując błoto gościńca, 
aż go nie odpędzba. Jesień już się 
czyniła późna, z.mne niebo zlewało 
droonemi mechcącemi wysycnać kapuś­
niaczkami, drogi; słychać było nieu­
stanny klekot mędlenia lnu lub koło 
chai drobny stukot szatKowanej ka­
pusty, dymy się snuły nisko, a wy* 
soko jęczały i lamentowały wśród po­
nurych chmur klucze żórawi. Dzieci 
szukały kasztanów i wypatrywały za­
pomniane, ostatnie jabłka i śliwki w 
sadzie, a wróciwszy do szkoły pocią­
gały nosami 1 przebierały zsi­
niałem! nogami petnemi błota.

Ancia, mimo że miała najdalej, że 
szła sama przez las, czasami o zmro­
ku jak się zasiedziała w piekarnianem 
cieple, na wyszczekanych przekoma- 
kaniach się z parobkami, mimo że 
była dotąd boso i zaczynała trochę 
kaszleć, wytrwale nie opuściła ani 
jednego dnia. Kiedyś, me zjawiła się 
o zwykłej godzinie, dopiero znacznie

później gdy ku jej' pognębieniu, właś­
nie wszyscy byli na dziedzińcu. Naj­
przód usłj'szano piekielny wrzaak i 
jazgot osi, nawet gorzej, bo taksi, 
a wszak żaden pies tyle przeraźliwe­
go nałasu nie narobi, co rozkoszne, 
kiszkokształtne jamniki. Od białego 
mostu, na rzece, wśród olch, aleją lip 
i jasionów, gnało jakieś p arforce , ja ­
kaś arsg arsd rea ,rag n arók , jazda apo­
kaliptyczna, w promieniach żółto-me- 
talicznych słońca, wyglądającego cie 
kawie z za ciężkich szafirowych zwa­
łów chmur. Na przedzie, niesiona 
szałem po naa kałuże i tylko śmiga­
jąc gołenr nogami leciała Ancia, z be­
kiem wyjątkowo głośnym, straciwszy 
wszelką dystynkcję i „ faso n 1. Roz- 
kudłane warkocze, mokrerni pasmami 
spływały na porozrywany bumusik, 
a spódniczka była beznadziejnie po­
darta, w strzępy niemal, je j  rozpacz­
liwy, wściekły pęd, był ziesztą bez­
celowy; bo oto wśiad za nią, tuż, tuż 
zziajajany z puną u kłyczy, rechocząc 
się szatańskim śmiechem, bulgoczą­
cym mu w zatyłem gardle, wydając 
dźwięk1, wyrażaj;ce jakąś przekorę i 
przerażenie zarazem, gnał jak pocisk 
s ;ły fatalnej... oczywiście... „Kukuśka*..! 
Brykał w ołoto wszystkiemi cz*eiema, 
twardemi kopytkami sztywnych nóg, 
ciężkie swe, n.eobrotne 'cielsko, zje 
żone szczotką jaciastej sierści, wy­
puścił upartym galopem za znaną mu 
postacią pastus/.ki i postanów ł me
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W przewidywaniu kry­
zysu.

Sprawy naszego b^ansu handlo­
wego i płatniczego, polityki Banku 
Polskiego i polityki finansowej wogó- 
le finansowej nie schodzą ze szpalt 
dzienników Atak na złotego miał tę 
dobrą stiorę, ze społeczeństwo prze­
stało wreszcie wierzyć oficjalnym za­
pewnieniom ,.na Szypkie w sio spanoj- 
n o'.  Zabrali głos wybitni fachowcy 
ze sfer gospodarczych i poddali druz­
goczącej krytyce finansowa poiitykę 
rządu, który w obliczu mebezmeczeń- 
stwa zmuszony był teraz z tym gło­
sem liczyć się. Nie ograniczono się 
do stw.erdzenia taktów i analizy ich 
przyczyn lecz wejrzano w przyszłość, 
by ustalić konsekwencje i rozmiar 
ich wpływów ujemnych na nasze ży­
cie gospodarcze. Nikt obecnie me 
wątp', ze dotychczasowa błędna poli­
tyka rządu w skutkach swych sięgać 
będzie dalej, niż poorzeanio przypu­
szczano, tem bardziej, iż w chw. i 

dy złoty stanął w obliczu niebezpie­
czeństwa uczyniono szereg nieroz­
ważnych posunięć, o naprawie któ- 
Tych już późno mysieć.

Na jedną z tych ujemnych konse- 
kwencyj, o których wyżej wspomnie­
liśmy, zwraca uwagę artykuł w I ygo- 
dniku Handlowym p.t. „N adchodzi 
w ie lk i kryzys*. Umieszczamy go tak 
ze względu na przystępne ujęcie jak 
i aktualność poruszonej sprawy.

„Społeczeństwo nasze nie zdaję 
jeszcze sobie spniwy ze znaczenie! 
obecnej walki o kurs złotego, i ze 
skutków, jakie z walki tej wyniknąć 
muszą. Nawet wielu bardzo poważ­
nych, jak na nasze stosunki, ludzi 
zupełnie nie potrafi do końca zeczy 
r o z p a t r z y ć  i odpowiednie wnioski 
wyciąenąć. 8 tad dostępni jesteśmy 
tak. łatwo 'Wielkiemu optymizmowi i 
również wielkiej rozpaczy. Zawsze 
hołdować należy p o g l ą d o w i ,  że świa­
domość prawdy jest najlepszym ryn­
sztunkiem walczączch i że ważniej­
sze są rzeczy, które przeszły.

D'&tego też dziś konlecznern jest 
uświadomić społeczeństwo, że naj­
bliższe dwa miesiące a może i w.ę- 
cei, p r z y n ie ś ć  nam muszą kryzys tak 
wielki, że już dziś należy się do 
przetrwania go przygotować.

Fakt nieuniknionego kryzysu wy­
nika bezpośrednio z walki o kms zło­
tego i naszej własnej, proszę się nie 
gniewać, głupoty.

W  jakikolwiek sposob zachowamy 
się wobec zachwiania się złotego, 
kryzys nas nie ruinie. Polegać on 
będzie na tak wielkim głodzie pie­
niężnym, jakiego dotyenrzas może 
nawet nie było A że to nastąpić 
musi wynika z rozważań następują­
cych:

Kurs złotego został zaatakowany. 
Kto jest winny, rzecz drugorzędna. 
Twierdzę, że nasza lekkomyślność. 
Możemy wysokości km su bronić, 
albo biernie pogodzić oię z nadcho­
dzącymi faktam.. Opronę możerrtj- 
orowadzić przez interwencję w kraju 
i zagranicą równocześnie, tylko w 
kraju lub tylko zagranicą. Sposób, 
który ob'erzemy, zależeć musi od 
zaoasów wa'ut, jakie posiada Banie 
Polski. Jest tego niewiele, stąd w nio­
sek, że lepiej dobrze obsadzić jeden 
front, aniżeli rozp-aszać siły na dwa.

Interwencja p o eg a  poprostu na 
tem, że w wypadkach, kiedy kurs 
złotego spada poniżej normy, skupuje 
się go za pomocą walut, dewiz, lub 
złota

W e wszystkich wypadkach, za­

pas posiadanych przez Bank Polski 
walut, aew izizłota  będzie malał. M a' 
leć oędzie tak samo pokrycie pie­
niądza. Ponieważ konieczność obro­
ny kursu złotego istnieć będzie za­
wsze, więc nie wolno dopuścić do 
wyczerpania się środkuw obronnych 
Banku Polskiego. W przeciwnym ra­
zie z dnia na dzień nastąpiĆDy mogła 
wpiost katastrofa oankructwa całej 
Polski.

Ponieważ ilość zużytych na inter­
wencję walut zalezy od ilości złotych, 
rzucanych do sprzedaży, przeto nale­
ży starać się o to, by podaż złotych 
stała się jaknaimniejszą.

Nie da się to uskutecznić inaczej 
(w czasach, kiedy się ma większe 
długi zagranicą, niż należność.) jak 
tylko przez zmniejszenie możliwości 
zysku na kupnie walut, oraz przez 
zmniejszenie obiegu pieniężnego.

Zmniejszyć możliwości zysku na 
kupnie walut, nożna  tylko przez po­
wszechne w kraju podrożenie kredy­
tu, t. j. przez podniesienie stopy dys­
kontowej Banku Polskiego i znowu 
przez zmniejszenie obiegu Innych 
śioaków (przed wprowadzeniem piê  
niądza jjomocniczego) niema.

Obrona kursu złotego oznacza 
więc niechybny wziost drożyzny 
kredytu, ostry niezmiernie kryzys 
gospodarczy. Ażeby skuiki te zała­
godzić, potrzebną by była długoter­
minowa pożyczka conajmniej na 40 
miijonów dolarów, albo emisja pie­
niądza pomocniczego.

Nie inaczej, ale jeszcze gorzej, 
byłoby, gdybyśmy nie bronili kursu 
złotego i pogodzili się z jego spao- 
kiem.

Wartość obiegu p.eniędzy polskich 
w przededniu zachwiania ich kuisu, 
wynosiła około 700 miijonów tran- 
ków szwajcarskich.

Wobec nieudolnej polityki Banku 
Polskiego, były dnie, kiedy czarna 
giełda w Warszawie notowała kurs 
złotego o 25 proc, n żej od normy. 
Wartość obiegu polskich p,eniędzy 
według tego kursu wynosiłaby nie 
700 miijonów franków szwajcarskich, 
ale tyiKo 525 miijonów fianków 
szwajcarskich. Możemy sobie wyo­
brazić, coby się stało, gdyby inter­
wencji wogóle nie b j ło .  zfaone pod­
niesienie drożyzny kiedytu nie wy­
rządziłoby takich spustoszeń, jak 
zmniejszenie się wartości obiegu 
pieniężnego z dnia na dz'eń o 200— 
300 miijonów franków szwajcarskich. 
Każdy z nas miałby z dnia na dzień 
o 25 —  40 proc. mniej golówki, nic 
o tem nie wiedząc.

Cokolwiek więc uczynimy, kryzys 
kredytowy nas nie minie.

hakt nieuniknionego kryzysu me 
zwalnia nas od wytężonej obrony. 
Kryzys może być większym, a'bo 
mniejszym. To od nas będzie zale­
żało. Ooecna taktyka Banku Polskie­
go prowadzić musi do ucieczki ka­
pitałów z Polski zagranicę i -ramiast 
ratować sytuację. Bank F.olski iaczej 
ją pogarsza.

Zagranica posiada pieniądze pol­
skie. Te, które zarobiła i te, które 
dzięki polityce Banku Polskiego do 
niej uciekły. Pieniąaze te są rzucane 
na giełdy i oomżają kurs złotego. 
Bank Poisk1' leci zagiamcę ze swoi­
mi walutami i skupuje onarowane 
złote. Natomiast w kraju wprowadza 
kontyngenty walutowe.

Z jakiej to dzieje się racji? O 
złotym jest powiedziane, że można 
za niego kupić tyle towaru, ile warta 
jest pewna ..ość gramów złota. Nie 
więcej. Wszyscy natomiast wiemy, 
że złotych na złoto się nie wymie­
nia Ponieważ zaś ziote są pienią­
dzem polskim, więc mowa jest o 
możliwości kupna towarów polskich 
a nie czeskich, nie niemieckich lub 
chińskich. I oto okazuje się, że za 
złote zagranicą nie można kupić tyle 
towarów, ile w Polsce. Kurs złotego

zagranicą bowiem SDada, wobec t e‘ 
go zagranica powinna przyjść do 
Polski i kupić towary. Ale Bank Pol­
ski jest uprzejmy. Leci on naprzec‘w 
zagranicy' ■ kizyczy: r.ie fatygujcie
się do Polski, ja wam dam waluty, 
byście u siebie mogl' kupić to samo, 
co i w Polsce. I daje tak dużo, ź t  
już w kraju w Polsce coraz trudniej 
dostać za złotego to, co się należy, 
to znaczy to samo, co za dolara lub 
złoto. 1 Polak idzie tak sam j  kupo 
wać zagranicą, co mógłby kup ć u 
siebie, gdyby nie wielka uprzejmość 
Banku Po'skiego dla obcych. Tęgich 
mamy finansistów, niema co mówić .

lnfor.iiacje.
Pogorszenie si$ sytuacji han­
dlowej we wszystkich bran­

żach.
Tydzień ubiegły upłynął pod zna­

kiem cofnięci kredytów, co się o I- 
biło głośnem echem we wszystkich 
branżach handluwych. Zmieniono na­
tychmiast kondycje. Kupcy, rozumie­
jący szkodliwość zupełnego zawiesze­
nia tranzakcyj kredytowych, s p rzedają 
dalej swe towary r.a 5 0 —70 proc. 
kredyt przy termnie 6 0 — ,c  dni.

W obec zastraszającego braku g o ­
tówki powiększyła się liczba zapro­
testowanych weksl', których nawet 
najpoważniejsze firmy nie są, nieste­
ty, w stanie natychmiast wykupić, (or.)
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Afera bankowa w e  
Lwowie.

Aresztowanie Kolnika — Szcze> 
goły afery.

w a r s z a w a  i.iv . (tei.wł.swwa). 
P ł o w y c h  -  £Dochody skarbu państw a.

1122 (wymierzono 1122), od obrotu wy
Do kasy skarbowej w przeciągu _ i  0070.68. nd wvs-vnirn —  55? 7ł e„ow ał° specjalną komisję, która— j — -----------------„--------------------10970.08, od wyszynku —  553. zł. mipI.„ M . . . , ,

m. Iipca r.b wpłyń ,fp  od płatników dochodowego —  1002.39  (wymierzo- L  .w iL ,j5nr-zeprC 21 mezb<* ( n< 
podatkowych m. W,Ina z podatku od no -  273.36), od racodawców - & PT Y • ° ? ^ ' w
nieruchomości— 19858,24 zL,^ud świa- I47i,87,_ (wymierzono 1471.87.,) z g *  z  d c f y c T c ^ w y T  wyników
dectw przemysłowych 11502,44, (wy- k a r -6 8 3 4 ,7 3  i z po atku majątkowe- Wyg T
mierzono było 11602,44) od o b r o t u -  g 0  1:8.105.57 zł (s) S w  • 6  & ^  ■ b ^ U
231.317,87 (wymierzono 231.317.87), V łlhcnhdarsf^a Kriwnw « łn  ma h0H,
od wyszynku — 15.737.58, dochodo-
wy —  4606,71, od pracodawców (na GIEŁDA W ARSZAW SKA,
rzecz bezrobotnych) — 34.995.97, od j Września 19?5 r.
kapitałów i rent — 1449.133, (wymię- ,  „
rzo to -14491 .33 ) ,  jako kary— 28623.06 . , Tranz. Sprzed. Kupno.
(wymierzono— 27793.89) i majątkowy y waiutyt
— 41.086.36 zł. Z pow Wileńsko- B^Jja
Trockiego w tymże terminie w p ł y n ę -  Hofandja 
ło: z  podatku gruntowego 8174.23, Londyn 
od nieruchomości 2110.27 (wymię- Nowy-Yorjc 
rzono zaś—2696.89), od świadectw ^ryz 
przemysłowych— 1006 (wymierzono— Szwajearja  
1006.), od obrotu —  10930.98, od j okholm 
wyszynku — 1849.76, dochodowy - Ś ? e4eń 
3714,96, od pracodawców — 1194.76, y
(wymierzono— 1194.76,)zK ar—40C5.67 P a p ie r y  w a r to ś c io w e ,
(.wymierzono —4 6 2 2 4 7 )  iz majątkowe- Pożyczka de'arow a 68.50 
g o —20727.75 zł. Następnie w tym że » . kolejowa 8 5 .-
terminie z pow. tswięciańskiego wpty- - pi V°NCz konw- 70-'
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27.60. 
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27.49 

5.63
26.49 
16  87

HO.' 8 
139.8C 
80.10 
21.40

Gospodarstwa Krajowego nie będą 
tak duże jak pierwotnie przypuszcza­
no. gdyż na poczet podjętych sum 
istnieje zabezpieczenie.

Na skutek listów gończych policja 
wiedeńska aresztowała głównego 
sprawcę Komina. Będzie on niedługo 
dostarczony do Lwowa,

, . . 5 pr. pożycz. kor w 43.50
nęło ; DodetKOw: grun* s w e g o  —  4i5 proc. listy zast. j 8 60
5 9 2 1 , 9 6  zf. , Od nieruchomości— 357.52 Warszaw, przedw. 12.75

Z państwa czerwonej Zaznaczono p.zrtem, iżpodaiek a ferz?p o ż

gwiazdy m n i e T i W w 11^  f  fweg.)ymaCZT  z fr ’ ^ ; k’ Kfóry,
Tow ary zagraniczne w handlu. ^  ^  ■ ^ t y L , - N a P a d

W uzupełnieniu naszych w czo­
rajszych wiadomości przytaczamy
dalsze szczegóły tej olbrzynuej afery: 

„Na jak olbrzymią skalę — czy­
tamy w „Gazecie C od zien n e j —
popełniali Kcinik ef como. oszust­
wa, św:adczy fakt, że u samego tyl­
ko Kurzera w jego mieszkaniu, w 
kasie mającej kształt i wygląd n o c­
nej szafki, znalazła policja w czasie 
rewizji kilkadziesiąt tysięcy Jo 'arów , 
mnóstwo brylantów i kilka kilogra­
mów złota w wyrobach i monetach. 
Kompanja to była nogół zacna; Pis-

w zagad-

ten jest w roku bieżącym znacznie VoU rn ^ ’ / ur‘
tnn.-ii4.rv ni w rn- nhiPÓhrm T n  zer- hiebtóakl ptak, .latofy przed Z3-

80.—
71.—

18,40 
12 25

85.—

77,45
15.35

*

■dać się dzlć opuścić tak haniebnie 
iak zwykle i dać Anciutce umknąć 
mu chytrze z przed ryja, w gąszczu 
leśnym Wymuchał ją, wyszukał, 
■dojrzał i dognał, a tei az gdy uciekała, 
rwał z czterech kopyt, trzęsąc usza­
mi i karkiem, mając w koło . za so ­
b ą  całą dworską pNarnię, dobiera­
jącą się do jego bokow i ogona, co 
tnu było specja.nie aoikliwu, bo chrzą- 
kający swój gon przerywał przeraźli­
wym kwukiem, od którego^ psy lite 
rainie szaiały ze złości i ujadały całą
P ap7 CZ4- , L  . .

Wszystko to, wśród oękar ia 
ze śmiechu i pisków dzieci, które ta­
rzały się po ziemi z uciechy, dopadło 
ganku i prawie się przew róciło : Ancia 
w  objęcia Danienki, sforsowany wieprz 
tryknął łbem w  schodki i stanął osłu­
piały, psy wleciały między dzieci i 
odpędzone, ziały z daleka niezaspo­
kojoną furją, kapiąc pianą z powywa- 
lanych, różowych, jakby szronem po­
krytych ozorow.

Moment był krytyczny, reputa­
cja, p restiż  Anci na włosku wisiał, ba, 
me wisiał, leżał pod kooytami prze­
klętego „Kukuśkf", który nieświadom 
uczynionego skandalu, ze spokojem 
starego cynika - tilozoia, zaczął się 
rozglądać po ziemi za zakąską, ciam- 
»;ajac z przedsmakiem jadła.

Dzieci wrzeszczały jedno Drzez dru­
gie: „Niecnaj jego, tegoparsiuka’ 1 
Anćka z kawalerem przyleciała! A ja my­

ślał co  czort za jo pędzi s'e' lsz ty 
durny, gdzież czorł w dzień oo!eci, 
kukuś, kukuś, a ważnyż parsi rk, kie­
dyż wy jego zakolicie?* pytały star­
sze z miną gospodarzy

—  A jaki chhry, isz, nalaz jo! 
Chciał do szkoły. To on twój kolega, 
Ańćka? Nie szczyp sie, ty, rylko co 
nie przekulił. Pani, on szczypi sie' 
Pichnoł mnie!“

Ańciz ryczała bez żadnej ,p o-  
miarkan-Ji‘'.

— „Przynieście jemu kaczanów 
od kapusty i kartofli, tam kolo skle­
pu, trzeba mu dać. za to, ze on taki 
poczciwy, lubi swoją parną, znudził 
się hez niej. Widać dobra dla niego 
byłaś Ańćka, dbałaś o niego, no, to 
widz.sz, on pobiegł zooaczyć gdzie ty 
chodzisz i czy tobie tu dobrze. 
Prawda?'

Ańcia momentalnie ucichła. 
Honor byl ocalony i całe zdarzenie 
wytłumaczone w jaknajpiękniejszem 
świetle stawiając postępki jej i utra- 
pionego „Kukuśki". Łzy jej wyschły, 
świetliste oczy wzniosła z bezgra­
niczną wdzięcznością ku panience i 
westennąwszy ciężko, aie z ulgą, wy- 
znara po cicho: „Ale zawszeż on
mnie wstydu narobił, niechaj je g o ' .

H el, Romer.

W obec niewyjaśnionej ostatecznie 
sytuacu walutowej, zauważyć się da­
je teiHencja do wstrzymania sprze­
daży wyrobów zagianicznycn. N a j­
bardziej można zaobserwować .o 
zjawisko w branży utrzanej, i£ 1 
artyKułarrr optycznemi oraz częścia­
mi samochodowemu (or.)

Z a k a z  p r z y w o z u  śledzi z Nie 
raiec.

Niemcy zajm ują izw; rte m iejsce w sze­
regu państw europejskich, poław iających 
śledzie, jednakże, dzięKi opanowaniu rynku 
polskiego przez niemieckit- orgam zae,e h n- 
dlowe, sto ją  po A nglji na pierwszym^ m ie j­
scu w ptzywo/.ie śledzi do Polski (33 proc. 
oyólnego im poitu śledzi). Zakaz przywszu 
ś edzi, szczególnie przetworów, nie ograni­
czy ic isu m c ji, jid y n ie  skieruje handel po,- 
ski do źródeł produkcji, t. j .  do A nglji i
Norwegii. ( r . .

Co się  tyczy gatunków ryb jeziornych, 
należy się  spodz ^wać, że zakaz Dwywozu 
Niemiec przyczyni się do poora\v,enia sy­
tuacji naszego ryoołóitw a jeziornego, z n a j­
dującego się ooecnie w ti u lnem położeniu,

Urodzaj lnu w Europie.
Urodzaj lnu w i . b. je s t  naogół b iorąc 

zaledwie średni, co się  już daie i -lczuwae 
w lekkiej zwyżce cen. W  R „ jji  obszar lnu 
je s t  większy niż lat poprzednich, lecz n in c 
zap o w iad an eg o  obfitego plonu, trz e b a  przy- 
jąć , że urodzaje są  średnie z pow - iu suszy 
1 szkodników ziemnych. W e Francji w ysie­
wy późniejsze dz'ęKi deszczom są pornysine 
Obszar lnu jest nieco m niejszy niż w r. ub. 
z bruku sit iobocz 'Cu Dobrze przedstawia 
się urodzaj w Belgji. W  Ni ier!ind ach  w sku­
tek zimnycn nocy upraw a lnu dozuałaznacz- 
nych s tk ó J ,  W A nglji mimo usilnej propa- 
oandy obsiew zajęty przez ten m ało się p 0 - 
większył. W państwach bałtyck.cl pozne 
wysiewy obiecują plon duży. W  - zechr uo- 
wacji t rad 1 susza zaszkodziły urodzajom . 

W -Niemczech urodzaj przedstawia się śred­
nio z powodu dłttgotrwaiei suszy i zimnych 
nocy.

Kronika miejscovra

Z działalności m iejskiego w y­
działu elektrycznego.

W  związku z rozpoczęciem prze: _ W j-  
dział Elektryczny reorganizacji niektórych 
działów w elektrowni m jejskiej zreoraanizo- 
wano urządzenie kotłowni i uporządkowano 
piace opaiowe.

W kotłowni ustawiono dwa nowe pale­
niska oszczędnościowe wykonane przez lir- 
m ę S. A. Evaporator w Berlinie,

Z powodu wbudowania palenisk, doko­
nano rru atow nego  rem ontu samych kotłów
i obmurza, ,

Ustawiono aparat „ERM A * wykonany
prze/. T-wo Przemysłowo-Handlowo „ERM.A 
w Warszawie

Z 4-ch pomp W ortingtona zasMających 
kotły, ir?y zostały od ic nontowane grunto­
w n e  przez wymianę częśc zużytych.

Dia kontroli pracy palaczy koti >w'rci. 
odremontowano i uruchumiono samnpiszący 
m onom eu w ykazsjący ciśnienie w głównym 
przewodzie parowym.

Odremontowano -ówniez turbozespół 
firmy «Goibtz». Stosow nie do planów prze­
budowy elektrow ni zdemontowano parową 
maszynę, lozebrano fundamenta i ro; żę­
to budowę nowych fu n d a m e n t ó w  pod turbo­
zespół 2000 km.

Przystąpiono też do oczyszczeń, a zbior­
ników wodnych, które od kilkunastu lat nie 
można było oczyścić, (g)

— Ludność i stan i r  venfarza  
w  pow iecie W ileńsko—Trockim .
Obecnie znajduje się u rolników 
w gm Niemenczyńskiej koni— 1470, 
bydła rogatego— 2924, niero?acizny— 
1441, owiec i boranów— 3429 i mie­
szkańców— 10562, w m. Niemenezy- 
nie 927 mieszk. W So.ecznickiej 
mieszkańc-— 12 tys., koni— 1560, by­
dła rogatego—2400, nierogacizny -  
2480: owiec i baranów --25 / 61 w Pod- 
brzeskiej— mieszkańców 1 1062, koni— 
1820, bydła rogatego - 2 9 4 7 ,  nieroga­
cizny— 1067, owiec i oaranów—4203. 
W  Kzeszańskiej mieszkańców— 11640, 
koni—1864-, bydła ro g ateg o — 3116, 
nierogacizny— 2512, owiec i baranów— 
2719. W Mejszagolskiejmieszkańców— 
17531, koni—2680, bydła rogatego — 
3951, nierogacizny— "'950, owiec i 
baranów— 5485 . W  Mickuńskiej mie­
szkańców— 9930, koni— 1167, bydła 
rogatego— 2527, nierogacizny— 2135, 
owiec— 3700. (s).

Tragsdja żołn erza.
rano VI

sy, następnie starał się zjeanać Śsooie 
osobisde dyrektora swa rob C lą  us­
łużnością fałszywą uczynnością w 
drobnych sprawach osooistych. Jed- 
nem słowem starał się być mezbę-

s z i a o u  p o i S K i e g o ,  guyz n a  D i a i o r u s i  V rCZOr a] O g o d z i n i e  6 r a u u  v i  ‘ . r,. * . .
s o w i e c k i e j ,  n i g d y  d o t y c h c z a s  n i e ^ b y  k ó n i i ^ a t ^ j p o H c j i  m  V '  In a  z a a l a r m o -  G dyy  w r e s z (  g 1 11ym .-

«Młot» z dVna 29 b . m. donosi o :zas gdy w roku ubiegłym , o red na- wykorzystane SK fenia “  ńLTykTe 
pojawieniu się na pograniczu odezw łog" od 1 oziesięciny wynos-ł 2 rb. ^ a c S f o r a c f  d l S  
antykomunistycznych. W  imerpretacji 46 kop, lub 3 pudy zboża, w r. bie- k g  Bolesława ‘ t wiek ii ?o bv 
tego pisma wygląia ten fakt nasrę- żącym 2 rb. 58 kop., m b  ^ o g r a b i ć  Bank w S i e l S  kre-
pują, , (podajemy dc^town^ tekst .ej 3 i pó> puda od dziesięciny. Udogod- tu tym u ( przedew-
wzmianki, z Zachowaniem speęyficz- nieme polega na tem że podatek S' L & i eaf  wvrobił sonie u dvrekŁn 

ego stylu 1 m.crpulukcji): „D a kiku rolny spł.ccó można obligacjami po- S S Z S  nfeżwvK,J°o 
dn, na obwodach okręgów pogra- tyczki chłopsk.ej, wypuszczonej w ,}łv> .  którP J^a[ . y
nicznych pojaw 7  się jakieś śv is.ki październiku roku ubiegłego, (i) -  rafj , n( k, k jf ■ .
ulotne, wystawione przez me.srniejącą z a
antysowiecką organizanę, któiej ce ­
lem jest według jasniepoisk-ch objet- 
nic walka z władzą sow ecką. Są 10 
fakty inspirowane przez Oddział 11 
Sztabu polskiego, gdyż na Białorusi 
sowieckiej, nigdy dotychczas nie by­
ło i riem a żadnego powstania, i żao wał żanaarmerję wojsaowa że w ^ r ; r u f S i ^ e f r ^ r i ,J f5 Ć‘t 
nych zaburzeń—o których rozpisują wąwozie pomiędzy górą bekieszową, p js tyne-em 
się w długich artykułach zagraniczne a Gedyminowską znaleziono martwe- t r  i ceJu dvHował Pistvrernwi
burżuazyjne pisemka -  _ szrzego!nie go żołme-za. Msty do banku o sprzedaży do arów
polskie 1 francuskie. Stwierdzamy na Trupa spostrzegł posferunkowy n a \ rr,0 .„uD  . , -
tym miejscu niewieJzieć poraź ,uż rezerwy lózef - Kowalewski, gdy o t h ;  rw d x d Pa yrSe ^'ra 
kU-ry, że luu  aść polska pod w adzą godzi me c m 201 rano przechodził ^  i/j( ■ , . .
Sowiecką czuje się naprawdę szcze- wąwozem na służbę. Tr/- > y , ’
śliwą 1 to szczęście wyra >a najlepiej Zanim przybyła m mi jsce wy- jch r , kon(ęuP t , WQę odd v,aJ ęP jZ
ustami swych jirzedstawicieli . Kores- nadku źandarmerja Woskowa, poste- st ■
pondentów ze wszystkich rejonów w.onó pr2y trup.e policyjny poste idących w aziesi tki tys.ęcy dolarów
1 okręgów Białorusi. Odezwy te więc runek. przywl szczał sobie Dvr Eewicki
nie i r najdifją należyiego podłożafl. O  gedz. _7-ej już było wiador o J my nie2wykIe ,Czciwy skn Dulatny
•pH l  mnski.Przeszl.bys.ry że zabitym jest_ plutonowy z 1  puł ( }o w i,k 'v t  Koln1 fe przeprow
iednak nad tą wzm.anką c o  porządku artyle.j- po owej K arol Sokol. ^  Wszystko’jak naIeiy af o n Pna. «
dziennego gdyby me pewM rażącg Zab .y leża? la  wznak, na 1 iści n ie książkowa) pozycyj idących w
zresztą nn.konsekwer.cja. W  tymże p awej ręki miał zawieszoną obna- setki tysięcy dolarów ' [ces notował 
samym nunte zt tego pism^ na 3 ko- żoną szablę, 1 w tejże ręce kurczo- j fc na ś^istkadfi. O b ec-i  - p ięt po 
umme znajdujemy yv rubryce „Z . ia- wc zaciśnięty browning, «cal, 5». jego ucieczce ayr. Lewick na- et nie 

łorusi ,-owieckiej korespondencję z Wojskowa comisja Iekcrsko-sądo- jest w możności podania dokła n /c 
okręgu Słuckiago, zr wsi ,Cza ne o- wa 1 ppuł. dr. Łajączaowskim na dat co  do wysokości sZkoc*v. 
ły, które władcy czerwonej B.ałorusi czele -  ustaliła, że ^okóI iriał czte- A szk o d a- jak  sie o k a z u je -a o c h o -
uważali z i  sloscwne zmjemc na rema kulami przestrzelone piersi, z dzj do kwoty miljona dolarów Bank 
„Czerwone s-oto “Napad a sekre- których tylko jedna była śmiertelną, rolniczy poszkodowany jest na oibrzy- 
tarza Komsomoła. W  noc; z unia Miejsce obok k aż je j  rankł było rrje Sumv, w których mieszczą się 
24 na 25 b. m. jacyś meznajom. o- o sm an n e -  c świadczyło że strza- kwoty, które irne nanki musza wy*c 
sobm ej w liczbie 7 napad' na dcm ły musiały być dane z bardzo bliskiej żyć ńa czeki od banku r o l n i c z o  
mieszkamy przewodmezącego S . J s o -  odległości. orzvję*e. Wśród nich wowski Bank
więt" Sidorczukt, ktorego syn Fiodor Pierwiastkowe dochodzenie w tej Un w Pcnsce wpadł na 55,000 doi.
zajmując stanowisko sekretarza miej- sprawie przypadło wachmistrzowi Banque et C-ie w Zurychu ńa 2? 00C 
scowego Komsomołu. Po wtargnięciu iandarmerji Wróblowi, dcl., i wiele innych n a 'm n ir  izekv/o-
podsiępem do wnętrza bandyci wy- 7  za ku|js tegc dochodzenia do- lyi Bntk gospodarstwa krajowego na 
strzałami z -ewol veru systemu-„Na- wiadujemy się, ze Karol Sokół do około 200.000 dolarów. Podubto jest 
gan“ zdołali zamordować całą rodz,- g o j ziny 12-ej w roc.y dma poprzed- zaangażowany również Bank Przemy- 
nę. złożoną z 5 osób, poczem pod- niego przebywał w g-onie swych słowy 1 Bani; dla handlu i przemysłu 
palijj zabuaowania gospodarskie i kolegów pułkowych w koszcrach tuż Naturalnie ponosi olbrzymie straty 
■ciekli w niewiadomym kierunku. przy ogrodzie Bernardyńskim. bezpośrednio również Bank wza

Podczas pożaru spłonęło 0 innycn o  godz. 12-ej Sokół pożyczył cd kredytu a w końcowym efekcie est 
zabudowań gospodarskich. • ru .u 1- jednego z kolega w szablę i udał się odpowiedzialny za szkody w ogól­
ność pełna oburzenia, wstrząśnięta do do swego prywatnego mieszkania na ności.
głębi potwornością mordu, wzięk u- Krzywe Koło. Poszedł zwykłą swą Bank wza; kredytu ma rt rres ao
dział w obławie na bandytów, która drogą, minąwszy mostek na Wiler.ce „M aza-i". Pirtyner usiłuje w-kazać 
nie dała naraz.e żadnych pozytyw- koło kluou Szlacheckiego. j”ej warość przy pomocy oszacowania
nych rezultatów*. ( 1) Kuledzj zauważyli, że lego wte- z uieg0  r. h. przez jakiegoś pana

czoru Sokół był jakiś nienaturalny Baimn na 1.500.000 doi., ale jes. 10 
,Y/ „ . . t  M > inaczej się zacnowywał niż zwykle, oszacowanie rikcyjne a ponadto trud-

. nocy z dnia 29 ra 30 b. m. Mieszka* poza koszarami, więc ko- no dzisiaj spieniężyć ten nieruchomy 
i.a autoh is kursujący między Słuc- jedzy prawie że nie znali jego pry- majątek dla zyskania koniecznej wa 

lei a u/\ożysz«..zeiTi ns 42 kilome- watnego życia, co nie przeszkadzało, iutv. 
trze ć ■ ij.ucka, p? ła banda zło "'■a że c jeszyj s ję tal{ wśród nich, jako- -
z kilkunasti ludzi uzbrojonych też . zw erzchnikow jaknajlepsza o-
rabmy, krótkie k a w a le r s k ie  systemu pin.-ą T  Ł . - i _ j  *
austryjack :go „Mannchera 95 . Po Karol Sokół —  według pierwszej J  OlSKI#
d jk  nnem '.rewidowanu Dagażu 1 ekspertyzy lekarsk;ej, jak również __ O f i a m  . .
pr2 f prowadzeniu oso listej rewizji pjerwszego dochodzenia żandarmerii n 0 4C| 7  wipiLa in oir.' * h ru ta l -  
wa.od pasażerów bandyci s'eroryzo- TOjslcawej najprawdopodobniej P-’ dzonó' t   ̂ odF r°w a-
wawszy za pomocą brom zabrali o- pe}nił sam obójstw o S v n l  i ?  cmen.a-z
koi ?  tysięcy runi; zł. T-zech z po- Na ty  ię spo ziewać, te  już n*j- 

rod jadących odniosło ciężkie rany, b:iZsze dnie pr.zynjosą iHzwjąźa- ^'chała Bar.zaKa90-cio I. starca
byli to członkowie komun,stycznej nie za-radki :eoo tragicznej śmieflei. wydalonego przymi s wo
panii .uato asi. Bandyci po dokona- Zatoki tragicznią.zmarłego pluto- £  zez P?.*‘cje nif rn,ei c4 ? Głogowa 
nym rabunku ukryh się w pobliskim novvego Ka^ofa ookoła przeweziono Wzg^ dL' na I0- żf. tnarły był 
tes.e. W  trzy godziny potem, władze 0 aodzinre 3 -ej popołudniu do kośt- c b o ' y ^zedfnzył ponc,: w przec- 
milicji 1 wojska „Czona" urządziły njc:k przy SZp,talu wojskowym na bz,eri V y ien'a syvil fcctwo lekarsKie, 
obtawę, w rezultacie której złowiono Antokolu. Przy p!ut. Sokole oprócz st.wlf  a,ace e . “ arc^ak ,Tla zwao- 
3 podejrzanych ludzi— których osia- legitymacji, stwierdzaiącej jego nrzv- lli;n,e ^  osłab.10"® serce 1 za iu k o -  
tecznie z powodu braki winy wy- na|eżnośc wojsjcową r ic więcej nie wa ie p ? ’ Z  ( f<ł cz^ °  w. Ciągu 
puszczono na wolność, (i) . . iale- 5r?o ptzvnajmmej dwuch tygodni me mo-

*  ' Nie jest jedna!; w y k lu cz o n e m -ż e  że ^  transportowany,
u , . &  śrhlerdita nadspodziewana wynikła na ^ r c z a k  zmarł w szpita u miejskim

W pismach mińskich w dniu 30 rótyczntem. > w Poznanlu. Pogrzeb odbył się przy
m. tika7ał 4ip komunikat Central- -  wie,kim udziale publiczności, dając

tem wyraz oburzeniu na postępcwa- 
S p o r t .  nie władz nemieckicb tak odmienne

”  ‘ od postęDowania władz naszych, k ó-
a w o d y  p i łk i  n o ż n e j .  W  ie  w analogicznych wypadkach, uazie-

komisję pianową ściąganie podatku soootę b b. m, na boisku 6 p p. lały niemieckim opiamom bęaącym w
lolr.ego (predr.ałogu) w walucie sta-. leg. odbędą się na rzecz L. O. P. P. podeszłym wieku i chorym wszelkich
rej lub „in natura11 w zoożu jest ko. zawody puk, nożnej pomiędzy 1 p .p .  możliwych ulg i zwłok przy wyjeździe
nieczne ze względu na rozwój repu ieg. a T, S. „W .lją". z granic Polski.

b. m. ukazał się komunikat Central 
nego Komitetu Wykonawczego Ko­
munistycznej Partji Białorusi, w któ­
rym podaje się do ogólnej wiadomo­
ści, że zamierzone przez Państwową
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Obrady marokkańskie i wojna.
P A R .  9. Pat. Dzisiejsze dzienniki poranne uważają za możliwe, 

iż Painlewe celem zasięgnięcia rad marszałka Lyautey, w kwestji przepro­
wadzenia operacyj wojennych w MaroKko pod dowództwem marszałka 
Petaina zaoroponuje marszałkowi Lyauiey, ażeby ten przedłużył swói p o ­
byt w Paryżu. ~ J H

EZ. 9 . pat. ty tutejszym paiku lotniczym wybuchł ostatniej no­
cy pożar, który wyrządził zreszłą niewielkie straty.

Flaga włoska na biegunie północnym.
Zatknie ją  Amundsen.

-VVl 1 IX. Pat. „ T rb u n a “ twierdzi, że Amundsenowi udało się 
uzysmć w Rzymie od iządu włoskiego i przemysłowców w łoskich środk 
p eniężne na nowy iot do bieguna północnego. Amundsen zabowiązał się 
wzamian za io wrazie dotarcia do bieguna obok f‘agi swego kraju ro­
dzinnego zatknąć taKże fiagę wioską.

Kontrabanda na pograniczu.
W nocy z ćnia 31 sierpnia na 1 września r. b. lia tereme 3 kompanji 1 baonu 

K-  y. P, D.° roi konny, wysiany o godz. 1-szej ze sbażnicy K. O. P. Nr. 34, .aiknął się 
na 4 osobników podejrzanych, którzy na widok naszych żołnierzy porzuciwszy towar, 
z aflt  na te.ytorji  m rosyjskie. Towar w postaci 3 kilogramów sacharyny, 1 kilograma 
kokainy i kilku pudów szczeciny świńskiej przypuszczalnie około 4000 zł', wartości zc 
s'ał skonfiskowany na rzecz skarbu. [i]

K R O N I K A
ŚRODA 

Ozfś 

Stefana kr.| 
Jutro  

Zenona m.

Wsch. sl. o g. 4 n: 57. 

Zach. si. o g. 5 ni. 43.

—  (s) N ow e czasop ism o. Z 
dniem 15 b. m. rozpocznie wycho­
dzić w Wilnie codzienne czasopi­
smo w języku polskim p. t. „Gazeta 
W i‘eńska’ . Czasopismo to wycho-

i» ' i i  ciyrijtzA 9‘zić Będzie co dzień po południu. 
W I L E Ń S K A  _  (S) K o m 1 sj a  RoL.jenj c „a . w

dniach 15 i 16 b. m. odbędzie się 
— (s)  P o sied zen ie  ©Kręgowej posiedzenie komisji rozjemczej do 

komisji o c h r o n y  leśnej. W aniu spraw rolnych.
31 sierpnia r. b. na posiedzen.u okr. — (s) P osied zen ie  Rady Miej- 
korrlsii Ochrony leśnej rozpoznano: skiej W dniu 10 b. m. odoedzie

Spiawę zatwierdzenia planów go- się posiedzenie Rady Miejskiej, na 
spodarsrwa leśnego— 2 , zezwoleń wy- którem prawdopodobnie zostanie za- 
lębu lasu i zamiany zręoów na użyt- twierazony budżet dodatkowy magi- 
ki innego rodzaju w celu patcelacji, stratu na r. 1925 
likwioacji serwitutów i komasacji— 4. —  (s) O taksę lekarską. Jak
Łezwolen wyrębu lasu i zam.any u- się dow.aćujemy lekai ze tutejsi © p o ­
żytku zrębów w ceiu powiększenia cowaii projekt taksy za praktykę ala 
gospodars.wa— 4. Spraw zezwolenia lekarzy, dentystów, felczeiów i a- 
wyrębu lasu przeręoowo —  4, wyrę- kuszerek. Projekt powyższy został 
bćw  lasu spalonego— 2. Spraw wy- przesłany do zatwierdzenia władzom 
rębu lasu bez zezwolenia komisji ministerjalnym.
ochr. — 6, przyczem skierowano ao — (s) O u reg u lo w an ie  w arun-  
sąou za samowolny wyrąb lasu— 1. k ćw  pracy. We czwartek 3 o. m. w

-  (sl Z Oddziału sztuki i kul- !nsRe* t0>ac,e Pracy ©obędzie się kon­
tu ry  Z  tm em  1 b. m  został zwoi- l e ' T C,a W s Pra™ e *^gulowa..ia wa- 
niony na własne żądanie ze s ta n ,-  l Ut> %  pł acy  ’ płaCy praL° wn,ków 
winka sakretarza Oddziału Sztuki i 0 7  T w  i . - ,
Cu,tury p. Hulewicz. .  ~  j Ś  W a l n ^ z e o ra n .e  d o zor-J 1 cow d o m ow ych

nowili zmienić umowę zbiorową na 
r. 1926 i domagać się podwyższenia 
miesięcznego dozorcom domowym 
1 -ej kategorji co  120  zł.

— (s)  O fiary  n a  rzecz  g im n a ­
zjum w Gdańsku. W  związku z 
odezwą Polsk Macierzy Szkolnej w 
Gdańsku wzywającą do składania 
ofiar na rzecz jedynego w Gdańsku 
gimnazjum jjolskiego, poliejanci pow. 
brasławskiego zebrali, ze swych szczu­
płych gaż, dla tego gimnazjum skład• 
ki pieniężne i przesłali je  do dyspo­
zycji powyżej wspomnianej polskiej 
macierzy szkolnej.

— R o z m ó w n ic e  p u b l ic z n e .  Na 
terenie posterunku 3 Amokolskiego 
ustalono uliczne aparaty telefoniczne 
w następujących punktach: 1) Most 
A n t o k o l s k i  i 2) A ntoW ska Nr. 130.

Z powyższych aparatów mówić 
można przez centralę 3 poste, unku 
Nr. teletonui25.

Takież aparaty ustawiono na te­
renie VI komisarjatu w następują­
cych punkiacłi. 1) Most na Zarzeczu 
2) Popławska 31 3) Potocka Nr. 42 
m. 82. Łączyć należy przez centralę 
w koirtisarjacie VI Nr. telefonu 126.

—  P o w r ó t  z k o io n j i .  Wśfad za 
kolonją letnią w Skorbucianach oow- 
rócih do Wiina w dniu 31 sierpińa 
kolonja z Głębokiego, w składzie 9 
chłopców pod kierowniTwem p. 
Olgiercia Bielskiego.

Szczegoime dobre warunk poby­
tu w Głębokiem —  do czego s>ę 
walnie przyczyniło miejscowe oby­
watelstwo i władze, —  dały b po­
ważne rezultaty, jak fizycznie tak mo­
ralnie i materjalnie: prócz „kilogra­
m ó w ' chłopcy nabyli hartu i sit na 
znrię, starsi mieli nawet dość przyz­
woity zarobek (25-50 zł. za 2 miesią­
ce), wszyscy zaś zdiowi, pełni wra­
żeń z wycieczek, ocnoczo gamą się 
do czekającej na nich pracy.

ka ta odznacza się piękną muzyką i dowcip­
nym librettem. W roli tytułowej C. Celińska, 
Re/.yserję prowadzi T. W ołow ski.—

W YPA D K I 1 KRADZIEŻE.

—  O t r u ł a  męża. W e wsi H ejdanygn. 
Trockiej Stetanja Łauanowa usiłowała otruć 
męża swego, podając mu do napicia zamiast 
napoju truciznę. Chorego umieszczono w 
szpitalu w Trokach. Trucicieikę aresztowano.

—  N a g ły  z g o n .  Dnia 31 uh. m. nagle 
zmarła w swoim .mieszkaniu przy ul. R ak o ­
wej 9 Antonina Żeźrnewska. Zwłoki zabez­
pieczono. Dochodzenie w toku.

—  S t r z e l a n in a  p rz y  s p ra w d z e n iu  
p rz e p u s te k .  Dnia 31 ub. m. o godz. 22 
patrol wojskowy 1 p. p. leg. w czasie kon- 
tiol przepustek u żołnierzy na rynku kalwa- 
■yjskim oddał kilku strzałów kaiabinowych 
do uciekającego ałana 23 p. Witolda Ryn- 
kiew:cza, Którego raniono w nogę i policzek. 
Pogotowie ,atunkowe przewiozło Rynkiewi- 
cza do szpitala wojskowego.

—  K ra d z ie ż e .  Zofja Żamejkc (Cedrowa 
8J  zameldowała, że w nocy na 31 ub. m. 
przyjęła nieznanego osobnika na nocleg, któ­
ry dokonał kradzieży zegarka srebrnego oraz 
ga,derohy i z tym się ulotnił.

— Janowi Wołczakowi (W. Pohulanka 
6) skradziono ze strychu bieliznę wartości 
300 zł.

— Józefowi Wilczyńskiemu (Ur.iwmsy- 
tecka 4) z szatni jadłodajni „Ziemianka“ 
( iatarska 2) skradziono płaszcz gumowy 
wa.tości 80 zł.

— Michałowi Jankiewiczowi (Lwowska 
53) skradziono 128 zł. p.

—  Bolesławowi Szyprynkow: (Prosta 5) 
na drzewnym rynku skiadziono kożuch. Kra­
dzieży dopuścił się Szymon Jemno (Arctian- 
gielska 5 i) ,  którego ujęto.

— S tr z e la n in a .  Dnia 30 ub. m o g 
4 koło domu Nr. 6 przy ul. Nowgrodzkiej 
dano kiika strzałów rewolwerowych. P o ­
mimo wywiadu sprawców strzelani?, me 
ujawniono.

Ze świata.

T E A T R Y  I MUZYKA

 ___ W  dnm 31 siei
(s) Prośba rabinatu. Rab,- pn a r. b. odbyło Się w lokalu Chrze- 

nat żydowski zwrócił się oo władz ścijańskiego zw. zawodowego walne 
wojskowych z prośóą o zwolnienie zebranie dozorców domowych. Po 
>d zajęć na eza« przyszłych świąt wysłuchaniu sprawozdania delegatów 

żydowskich (dzień sądny Nowy Rok) z niedawno zakończonego zjazdu do- 
tołnierzy żydów. zorców w  Warszawie, zebrani posta­

— W y s tę p y  A F e r t n e r a  w  T eatrze  
P olskim  Jak  było do przewidzenia zapo­
wiedź występów znakomhego i ' najpopular­
niejszego artysty Antoniego Fertnera wywo­
łała wielkie zainteresowanie. Kasa zamawiań 
sprzedała zawczasu dużą ilość biletów. Od 
poniedziałku próby z premjery to m . Kied- 
rzyńskiego „Najszczęśliwszy z lućzi“ są w 
pełnym oiegu, a od en,a dzisiejszego próba­
mi kieruje sam występowicz, kióty dziś przy­
był do Wilna. Św ietną rolę  aktorki krruje 
partnerka A. Fertnera, artystka 'leatru Let­
n iego— Helena Peszyńska. Pozostałe role 
główne w ykonają  nasi dobrzy znajomi pp. 
Prenklówna, B; Icerówna, Purzycki, Detkow- 
ski i Hajduga. Premjera w piątek,

— T e a tr  L e tn i .  DzD po laz ostatni 
ukaże się przezabawna operetka Taurosa 
„W ściekły  lotnik* z udziałem naszych gości 
Ć . Celińskiej i 1. W ołow skiego. -

Jiitro w czwartek pr< mjera melodyjnej 
uperetki Falla „blowik Hiszpański*. Operei

—  K a ta s tr o fy  ż y w io ło w o  W  
E u r o p i e  ś r o d k o w e j .  W całej Euro­
pie środkowej od pewnego czasu 
sza.eją burze, które pociągają za sobą 
poważne straiy zarówno w ludziach, 
jak i w zniszczonem mieniu. Z Cze­
chosłowacji sygnalizuj’ą, 2£ w aolinie 
Waagu, oberwanie s.ę ch.muy i wi­
chry wyrządz'iy szkouy, oszacowane 
na sześć miijonów koron czeskich. 
Również na Morawach orkan zni­
szczył szereg budynków.

W lesie bawarskim, wskutek ober­
wania się chmury, linja kolejowa 
Stiaubing — Cham została zerwaną 
na długości kilkuset metrów. Młyn 
koło miejscowości Konzel został kom­
pletnie zatopiony przez wodę. Mły­
narz i jego córka, porwani prądem 
woay, utonęli,

Na Węgrzech, w miejscowości 
Maria-Teresiopol, wskutek szalejącej 
burzy zawalił się kościół wyznania 
ewangelicko - reiormov'anego i po­

grzebał pod gruzami pewnego męż­
czyznę. Oprócz fego, walące się pnie 
drzewa zabiły dwie jeszcze osooy. 
Dwie łódki z pasażerami zatonęły. 
Grad zniszczy* winnice i osady owo­
cowe. Również z Szegedynu dono­
szą o groźnycn katastrofach żywio­
łowych.

Także i Włochy nawiedzone zo­
stały przez gwałtowne burze. W Tos- 
kanji, szczególnie w okolicy pomię­
dzy Florencją a Livorno, burza gra­
dowa wyrządziła znaczne szkody na 
polach i budynkach. W  Roccasfraaa 
runęło szereg domów. Są ciężko 
ranni. Dworzec kolejowy w Monte 
Eescali ciężko uszkodzony. Przewo­
dy telefoniczne i telegraficzne zerwa­
ne. Ruch na Iinji kolejowej Livorno— 
Piza przerwany.

Gwałtowny orkan szalał w G ory­
cji, wyrządzając szkody na głównym 
dworcu kolejowym, szpitalu wojko- 
wym. koszaiach i innych budynkach 
Kominy domów wality się, jak dzie­
cinne zabawki. Burza obaliła dre­
wniany barak, przyczem jedno dzie­
cko straciło życie, a pięć osób ule­
głe ciężkiemu poranieniu.

— N ie z n a n y  lud n a  S y b e r j i  
Wyprawa naukowa, zorganizowana 
przez Rosyjską Akademję Nauk i Ro­
syjskie Towarzystwo Akademickie 
wykryła na Syberji nad rzeką Nuią 
nowy nieznany lu .i, który mową i 
zewnętrznym wyglądem swym zna­
cznie różni się od tubylców, Samo- 
jedów, koczujących wzdłuż biegu 
dolnej Nury i Tazy.

Język tego ludu jest niezrozumiały 
dla sąsiadujących z nim tubylców. 
Lud ten fest czarnowłosy, czem się 
różni od tubylców dorzecza Nury, 
odznaczających się jaśniejszem uwło- 
sieniem. Samojedzi w mowie swej 
lud ten zwą Njan Kasowo, (leśni lu­
dzie), ci zaś nazywaja sami siebie 
Paszei, co znaczy mężczyźni-ludzie.

Język nieznanego ludu ma sam o­
dzielny pierwiastek i zwraca uwagę 
zupełnym brakiem dźwięku „r“, k tó­
ry tak często spotyka się w mow,e 
Samojedów,

Ogółem wykryto więc pięć rodza­
jów Njań-Kasowo, mieszkających na 
ogromnej przestrzeni Obsko-Uralskie- 
go działu wodnego. —  Liczeonosć 
ich n-ajprawdopodoomej nie przekra­
cza 60c. Obszar zajęty przez kuczo- 
w;ska nieznanego ludu, oddzielony 
jest znaczna przestrzenią nizin dol­
nej Nury i Tazy od koczowisk Sa- 
mojedów i nikt z ludzi kulturalnych 
przed wyprawą w 1923 r., nie prze­
dostał się do siedzio tych pierwo­
tnych ludzi.

Nową narodowością zaintereso­
wały się liczne instytucje naukowe.

„Młynek z dziecinka".
Pomzej zamieszczamy lisi nade­

słany do redakcji, zacnowując ortogra­
fię i stylistykę oryginału. Opuściliś 
my tylko nazwy miejscowości i naz­
wiska osób w iiście tym figurujących, 
a to dla tego, że nie mieliśmy żad­
nej sposobności sprawdzić wiado­
m ość’ przygodnego naszego §ko,e- 
spondenta.

Szanowny Panie Redaktorze

Proszą szanownego P a ra  za mieście 
mó list do numeru bądź jakiego. Co  moż­
no dowiedzie się i zobaczyć w podruży.

Przyjezdzam na st. W. wylazłem z po­
wozu w chodzę do korytaża, zobaczyłem 
stojącego człewieka z czerwonon czapką, 
trzymającego dzieciuka za noga opnsciwczy 
growa w duł robi młynka, i odsmieehn sam 
aż zacnodzi się, a dziecinie Krzyczy jak j e ­
go pozwalają siły, gwałtu w chodzeń do 
poczekalni i potykam .jakiegoś cywila i za 
iiytuję się u jego co to za pan który łapi 
dzieci i robi młynka, Pan mi odpowiada to 
jest praktykant pan inżyner, kióry wprętkoś- 
M będzi kierownikiem stacji. >iedza
sobie przy atoli w bufec  mysłę sobie co to 
za człowiek jak jego  m o e l i " pizysłać na
praktykę na kierownika stacji.

Razem słyszę krzyk, oiwierająsię drwi 
wcho 'zi trzech policjantów jeden zmclr był 
prz/downik drugi st. posienini-owy trzeć* 
zwykły posterunkowy. Wszystki trzy krzy- 
czo piani. Józef dać piwa, jak winać było 
z.ewszysikiego że by i i wszystki dobrze pjani 
ciekawy jesiem co będzie nalej.W szystka ta 
komedja trwała godziny 3 raptem wychod­
zą, ie«ten znich przy mruczał zapisz. Przezni- 
jakiś czas pusio w tiuteci niema ani kogo.

Zjawi się jakiś zydek z D. z kiórem za­
częłam rozitittwać na temam tych policjan­
tów on mi zaczął opowiadać trzy tych poli= 
c jantów to ja ich znam, jeden z nich to> 
jest p in  Z. ktury w n-.onoklach diugi jau 
zasmieji się to widać dwa zęnby na przedzi 
to jest pan u. a 3 st. pos. B .  wszystki znich 
oyh ubrani bardzo przyzwoici, więc mnie 
bardzo rnocni zdziwiło jak to mozi oyć że­
bym taki p(aki byli tak dobrze ubrani mnie 
odpowiada pan zydek proszą Sanownego- 
pana a gdybym pan wiedział jak oni żyją 
tc co by pan wtedy powiedz.ał. pan kome- 
ndan posterunku w W. to ma dłngu koło 
300 złoć równ.sz pan bezzenbów to je s t  S .  
to ma 300 zł. i pan B. 200 złot wot jak na­
sza polic ja żyje i bawisię. ,

vV'ięc ja  m ó w u  dlaczego dlanich dają, 
ajak pait zrobi, mechcąc bendzisz pan da­
wać. J a  panu jrowiem taka historja w  z e J f -  
łym loku pan Piotrowski nieda' w kredyi 
dla pana więc or jjotrafił zrobić tak ku- 
p ’ł butelka wódki i dał chłopcu zewst my­
szek a gdybym on poszedł do młyna i za 
czekał na niego, a on na muwił komendan­
ta i policjanta dmgiego i poszły do młynu 
za trzym .li chłopca i kazali jemu a gdybym 
on muwił że kupił u Pietrowskiego w W 
nu i cc  była sprawa sprawa u sądzie po­
koju w. P. i sędzi po zbadaniu świadek 
surawa u morzył Wot co nasza może zro­
bić policja, to takich my mamy poticj an- 
tów.

Możno było każdemu zauważyć i poli­
cja tak nie może ubrać się ze swojej jjensji  
a musi Drae łaDitwzi.

Ądam K.
Wieś Ch pow. D.
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W o b e c  w o j n y  e e l n e j
Kupiijcie i popierajcie  w y ro b y  tyiko k ra jo w e

L w a a z t ;  Sz. Rodziv.ów, N au czycielstw a i 
młodzieży szkolnej

NA N O M Y  ROK SZ K O LN Y  P O L E C A  M:
Dzienniki kiasowe i uczmows.iie, Zeszyty, Brul.jony, Papiery i bloki rysun­
kowe, Farby, Cyrkle, Teczki, Tornistry. O łów k i Majewskiego, A tra m e n t  

L e s z c z y ń sk ie g o  i t. p.

Ceny konkurencyjne. Dla szkół i ochron o d j ,o w ie d n i rabat-

W .  B  G  R  K  o  W - S  K  L
MicKiewicza 5._____________ W iln o  Ś-to ja ń s k a  1.

O  ^

5  f
0  $ę
0  #  PO LEC A :

SPÓŁDZIELNIA ROLNA KRESOWEGO @j 
n u  u  ZWIĄZKU ZIEMIAN *=. ta  g j
ZAW  AL,Na  1 t e le fo n  b iu ra  1 - -4 7 ;  B O C Z N I C Y  4 - b 2  l i

p i e r w s z o r z ę d n y  z a k ł a d  k r a w i e c k i .

L. KULIKOWSKIEGO ul. Ad* Mickiewicza 33a.

O W I E S
Ż Y T O
M Ą K Ę  żytnią i pszenną
S Ł O N I N Ę
C U K I E R
SÓ L

m
m

Poleica ra  sezon jesienny duży wybór maierjałów krajowycn i 
zagranicznych, oraz gotowe paita j’esienne i zttnowe i garnitury, 

Zakład przyj..tuje obsfalunk. z własnych i pow.erzonych
materjałów.

Robota solidna. Ceny przystępne.

Tamo, sobdnie  
skutecznie

Gciyś zgubiłdokument, 
a me chcesz any a  
niego ktoś mepowołi 

ny korzystał, me 
zwlekając o g ło ś  w  
, ,S Ł O W i^ “ uniewa­

żnienie zgubionych, 
papierów.
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ISTO Ta
umiejętnej reklam y nie p o leg a  na 
publikow aniu ogłoszeń  tylko  dużych  

— ale rzadko. /
Celowość i skuteczność jej leży, bez 
względu na rozmiar samycn ogłoszeń,
W Stałem rzucaniu reklamy w

oczy publiczności

C k  O W / O * *  przyjmuje w szelk ie  o g ło -  
j j  J ' L U  W  U  s z e  n ia a b o n a m e u to w e  

(s ta łe )  na najdogodniejszych  w aru n kach .
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I R T i ł M
1 ROŻNE MASZYNY DO 
O B R Ó B K I  D R Z E W A  

f a b r y k i

BLUMWE i SYN w Bydgoszczy

( o b e c n ie  T ow . Akc. „U N I A“)
!

P O L E C A

D R U K A R N I A

„W Y D A W N IC TW O  W l L E t i S K i f
K w a s z e l m a  23 ,  (M .-żtefańska)  

E gz .  ou 1 9 0 6  r.

D R U K A R N IA  O B F I C I E  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  DO  
SK ŁA D A N IA  I D R I I -  
K A R S K I E  N A J­
N O W S Z E G O  T Y P U  
o r a z  m a s z y n ę  
R O T A C Y J  N Ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K I E  
D R U K A R S K I E  R O B O T Y  W E  
W S Z Y S T K I C H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M IA R  O W A N E

r  r\ TS- r j  J T 7  usuwa radykalnie Za-
^  ^ t  ^  t  kład Lecz. dia wszel­

kich zboczeń mo 
wy i szkoła ąomiMw

s .  Z Y Ł K 1 E W IC Z A ,

bezpi-

Z gub książ. wojsk,, 
wyd. pi zez P.K.U„ 

— Wilno ia  ,mię A n­
toniego Symonowic7.aj. 
zam. we wsi Kiopiw- 
nicy, unieważnia się

Zapisy od 1
w kancelarji

września.

■bd
Prospekty 

4 — 5 pp.

Z g u b io n ą  książ. woj-  
skową wydaną 

przez P. K.U, JLida 
na inuę Cliaiina Ba- 
ranczyka, zam. w m . 
Bielicy pow. LidzLe- 
go, unieważnia się.

N a u c z y c e l  t a ń c ó w

P. Subotkowski
Zawiadamia, .ż z dniem 1-go wrześni* r. b. 
rozpoczyna kitrs szkolny 1925-1926 Lekcje 
tańców nowoczesnych i narodowych. ‘ No­
wości sezonu, dobór towarzystwa Lekcje i 
zapisy codz enme od 10 — 1 p.p. i od 5 — 10 
wieczór w sali przy ulicy św. Anny Nr. 2, 

także w prywatnych domach. Grupom i 
wojskowym rabat.

Zgub. książ- wojsk, 
wyd. pi zez P K.U_ 

— W lino na inuę Lip­
skiego Adama zam. 
we wsi Okowitach 
pow. M/ileń. 1 lock. 
oraz paszjjoit koński 
wyd. pizez zarz. gm. 
Niemenczyńskiej,  u~ 

nieważnia się,

Dar

Z Y G M U N T
."IM  a  I  a  r  z

NA6 R 0 D Z K 1
Wilno, ul. ZawalnaNr. 11-a

W yd/ial P o w iatow y  Sejmiku Wi- 
leńsko-Trockiego  w  W  inie

o g ł a s z a

k o n k u r s

p o  k o j  o w y  i s z y l d ó w  

W. W O Ż N I C K l
Wi-.io, W ileńska 17.

REPREZENTANT FABRYKI.

Przyjm uje i wykonywa wszelkie roboly  
w zak ies  m alarstwa w chodzące ja k  w 

m ieście, tak i na prow incji.

^kradzione i i 
^  szona Arona do-
wod osobisty, wyda­
ny pizez Staroslwo- 
Luizkic Nr. 1811-p.„ 
oraz książkę wojsk, 
wyd. przez P.K U. — 
Lioa L. 420 rocznik 
1899, unieważnia się.

f
Aktualne książki Wł Studnickiego

Zarys ziem północno-wschodnich z tabelami slatystycznemi 4 zł. 

Współczesne państwo litewskie . 1 „

Zarys państw bałtyckich . . . . . 7 „

tosunki gospodarcze polsko-niemieckie 2.50
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N A JŚW IE Ż SZ Y  IN FO RM ATO R O 
SP R A W A C H  SZ K O LN Y C H  W 
W I  L E Ń S Z C Z Y Ż N I E

na stanowisKo dyrekiora szkoły 
Ogrodniczej w Bukiszkach 10 

Wilna po szosie.

Od kandydatów wymaga się: 
ształcenie rolnicze, porządane

Rolmczu- 
klm. od

r j r z y jm ę  na mieszka- 
^  nie uczące się pa 
nienki. Opwka z a p e w ­
niona. Lekcje muzyki, 
języK francuski. Uni­

wersytecka 4 — 6 .
Swięiorzecka,

1) wyk- 
wyższe, 2)

Pokój
W

Bi ^(glI

A . 1 m  a  ń  a, e h
S Z K O  L N I C T W A  
'ZIEMI W ILE Ń SK IE J

DO NABYCIA W E W SZYSTKICH  K SIĘ ­
GARNIACH. C E N A  2 Z Ł O T E .
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C Z Y ST Y  Z Y S K  Z E  SPRZEDAŻY  
P RZEZN A CZO N Y NA ZA K U P B IB  
L JO T E C Z E K  DLA SZ KÓ Ł PO- 

W SZECHNYCH

zac
wykazanie się dobtą praktyką w rolnictwie, 
) pożądana praktyka pedagogiczna.

Wynagrodzenie w — g norm pizewidzia* 
nyćh przez ministerstwo Rolnictwa i D.P., 
nadto dodatki sejmikowe w naturze lub 
pieniężne, oraz wynagrodzenie za kierow­
nictwo fermą doświadczalną stosownie 
umowy.

Posada do objęcia od 
1925 roku.

Podania wraz z dołączonenil dokumen­
tami w oryginale b'ądź w odpisach poświad 
czonych (życiorys, świadectwa studjow i 
pracy, św adectwa obywatelstwa, metryif? i 
świadectwo lekarskie) należy nadesłać do 
Wydziału Powiatowego w Wilnie a 1 W ileń­
ska 12 w terminie do dnia 10 października 
1925 r.

umeblowany 
w komlortcwym 

domu .Centrum. W szy­
stkie nowoczesne wy­
gody, całodzienne u- 
trzymanie Dogodne 
warunki. Dla 2 r.anó.v 
lub małżeńs.wa. Gdań­
ska 0 ni. 8 od 12—8.

p o d a j ę  do wiado- L l O K O l T l O -
1 mości publicznej, K ł 1 - ' i  

: dn. 1 września r

\kuszerka
dnia 1 listopada W . SmfałOWSka

przyjmuje ou goaz. 
9 do 19. Mickiewicza 

46. m. 6

iż z dn. 1 września r. P
b. wydana plem poien-'v ruchu do sprzedania, 
cja na imię b. rządcy Lida, Ferma 16, Urba- 
W łouzimierza B ęb -  - nowicz. 
nowskiego nnieważ.się
się i żadne zobowiąza- ■
nia legoz nie odpo- Jpirzyjm uję  uczące się 
wili dam. Jan  Zylis ■* panienki na asie 
właściciel domu brzy szkaniezutrzymaniem, 
ul. Kt °ztanowej Nr. 4 , ortepjan na miejscu.
w Wilnie.

1 I
a l g i

Przewodniczący Wydziału
(podpis)

S t a r o s t a ,

M ieszkania,
pokoje, domy, pla­
ce, majątki i lasy. 
Kupno — sprzedaż 

dziaiżawa.
Dom H-K- „Zachę­
ta ‘ Portowa 6-D. 

Telefon 9 - -0 5 .

P rz Y jm q  1— 2
1 1 © ^  © l  z dobiem 
U O A H I  całodzien- 
nem utrzymaniem. 
Opieka poważna For- 
tepjan i korepetycje 
na miejscu. Na żąda­
nie konwersacja iran :

J oważna 1 troskliwa 
— opieka zapewniona, 
e j  Arsenalska 6 — 1. oa 

gjdz. 3 — 6 pp.
Z.  Brzostowska.

D O K T O R

    W. WOłOrfZKO
Mi-i'iewkza m. 3 Choroby skórne i we

neryczne- Od g. 12—2
1 ud 5 - 7 4

Reaaktor i wydawca —  S ia n u .ła w  M a e k ie w T c i .  Redaktor edpowiedziainy Z e n o n  Ław tń siG . oiukam ia „Wydawniciwo Wueńskie", Kwaszdna 23


